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• 
ZI jes Marshall? 

Konferencj panamerykańs a 
r'.J:er·-w-ała s've obrady 

w Bogocie 
w-skutek 

b h I 
• • zaspokojenia potrzeb gospoda.rczych Ame-y UC U re~o Ucll ryki Łacińskiej, „o ile otrzyma odpowied-

nie gwarancje". Wydaje się, że znaczna 
większość delegatów wypowiada się prze
ciwko specjalnym gwarancjom dla kapitaOWY JORł<. PAP. - Agencja Reutera donosi z Bogoty, że wskutek rewo

:.:.i "i1, która wybuchłet w Kolumbii, obradująca w stolicy Kolumbii konferencja 
p;;;ricm1er' ~„:; ·ka musiała przerwać swe prace. 

W r;tr1cit. wyt>m.hu rewolucji minister spraw zagranicznych Stanów Zjedno
- ... nyc· ~ d•. Ma.siiall znajdował się w ambasadzie amerykańskiej. Przed gma 
c;r.err, " :)iJSdy r,:ui;ono bombę. Wszystkie szyby w gmachu ambasady zostały 
fłt:'\ł:ri„~ „ 

.:'it\' V J!JłtK (PAP). - Z Bogoty dono
' ,,„ że walki na ulicaeh miasta trwają. 
f.wulennicy partii liberalnej na znak pro· 
t„„w przeciwko zamordowaniu przywód· 
ców liberałów Gaitana - zaatakowali 

Korespondencf amerykańscy podają, .:e 
nie było ani jednego oklasku. Korespon
dent „United Press" podkreśla , ie Marshall 
i Harriman „nie potrafili ukryć swego 
gniewu wobec braku wdzięczności 7.e stro
ny delegatów państw Ameryki łaci1iskiej. 
Okazało · się, że orędzie Trumana, które 

miało ułatwić zadanie delegacji amerykań
skiej, nie spełniło swego celu . 

Delegaci amerykańscy, komentując orę
dzie Trumana, zaznaczyli, że amerykański 
kapitał prywatny może się podjąć zadania 

łu amerykańskiego. Burzliwymi oklaskami 
zostało przyjęte oświadczenie delegata Ku
by, Guillermo .Bełt, który podkreślił, że 
propozycje Stanów Zjednoczonych świad
czą o tym, że Waszyngton pragnie porzu
cić politykę dobrego sąsiedztwa i czyni 
starania o specjalne przywileje dla swych 
przemysłowców i kupców w Ameryce ła
cińskiej. 

Argentyna 
i Urugwaj wy col a· 

ly się z obrad 
NOWY JORK (PAP>. - Agencja Reute• 

ra dono i, że delegaci Argentyny i Urug· 
waju postanowili wycofać się z konferen· 
cji panamerykańskiej. 

Handlarze broni 
zarabiaią~ •• 

Anglosas-cy i francus<ey fabrykanci .broni i 
amumc11 do.starczają Arab-0m paJ.estyń'&kim 
najmzmaibsze nar.zędzia śm.ierd od granatów 
i pistole·tów począwszy, a skQ.ńczyw5Zy na 
oździerzach i miotaczach min. ;pod opieką 
a.dz brytfjskich w samej 1tylko Pale5tyruo 

funkcjonflje 1.500 „otwartycli ibazarów", na 
których tludno-ść .ar.a;bskia zaopa:tryw.ana je..t w 
broń i amuni~ _ · •aai.az~ iloli 

·.:.a ·d1y rządowe i opanowali je. Policja 
,t.1n'-(ht po stronie 11owstańców. Sprowa• 
hnno oddziały wojskowe, które odmówiły 
• "=tu5zeństwa i zbrat~ly się z tłumem. 
Centrum miasta zostało zajęte przez rewo
lucj0 · tirw. W wielu punktach owstańcy 
,muszeni byli pokonać opór zwolenników 
rartii konserwatywnej. Doszło do walk, 
;>odcza.s których wiele gmachów publicz
nych :;i;łonęło. 

Radio kolumbijskie za.komunikowało, ie 
.rzywódca partii konserwatywnej Gome?:, 
który kierował pracami delegacji kolum
biiski<>j na konferencji panametykal'iskiej 
-- '.O'lt1tł zabity. 

Churchill da wa GdaDsk 11· t1Dcom 
Członkowie defog?..cji krajów amerykań

>kich nie opuszczają swych hoteli i czeka· 
. ią na możliwość opuszczenia Bogoty. Na
rady konferencji zostały przerwane „a.ż do 
ndwołania". Delegaja Stanów Zjednoczo
nych usiłuje powstrzymać inne delegacje 
od wyjazdu z Bogoty, pragnąc doprowa ... 
dzić do „fmmalnego odtoczenia konferen
cji". 

Marshall uciekł 
z Bogoty -

BUDYNEK, W KTÓRYM TOCZĄ SIĘ 
NARADY KO~FERENCJI PANAMERY· 
KAŃSKIEJ ZOSTAł· POWAŻNIE USZKO
DZONY. 

Departament stanu otrzymał od amba
sadora Stanów Zjednoczonych w Kolumbii 
wiadomość, że gmach ambasady znajduje 
sie ,'l. n· ebezpiecze1istwie, gdyż ulica, na 
któ.rej gmach len jest położony, płonie. 
)1ir,fater Marshall udał się do miejsrowoś· 
1•:.. pnJożoncj pod mia.item Bogota. 

••• niewiadomym 
kierunku 

NOWY JORK. (PAP). - Według donie
sie11 z Bogoty, członk-0wie ambasad.,y USA 
- jak \\'-ynika z ' nadesłanego przez nich 
telegramu - stracili łączność z sekreta· 
rzem stanu l\Iarshallem, są jednak przeko
nani, iż nic nie grozi jego osobie. 

Albert Forster zeznaje o swych konszachtach z brytyjs.kimi mężami stanu 
GDAŃSK (PAP). - Wobec tysiąca osób, sie z Winstonem Churchillem. 

wypełniających · salę Najwyższego Trybunału Były gauleiter Gdańska. i na.miestnilk Rze. 
Narodowego w Gdańsku, Albert Forster opo. szy mówił o tym, jak przedsta.wił Churchil. 
wiedział wczoraj rano o swych rozmowach lowi „krzywdę" gdańskich Niemców, znajdu: 
z Winstontm ChurchiHem i Benito Mussoli. jąc u swego rozmówcy zrozumienie dla poli. 
nim. tyki narodowo-socjalistycznej, zmiermjącej 

Forster poprosił w toku przedpołudniowej do przyłączenia. do Rzeszy terenów nienaleźą
rozprawy o pozw0lenie wypowiedzenia się w cyh do niej, a zamieszkałych przez Niemców. 
związku z pytaniem, zadanym mu wczoraj Przytaczamy tekst dialogu: 
późnym wieczorem przez prokuratora Sie- Forster: - Przedsta.wię przeb~eg całej tej 
wierskiego. Jak już donosiliśmy, to pytanie I rozmowy między mną a Willlstonem Churchil. 
prokuratora zmierzało do wyświetlenia treści I Iem, która. miała. miejsce w lipcu roku 1938 w 
rozmowy, jaką -0skarżony odtył w swoim cza- mieszkainiu Churchilla w Londynie, Do roz.. 

Socjaliści czescy za połączenie.m 
z partią komunistyczną 

mowy tej doszł'O za pośrednictwem genera.l?J.e
go dyrektora stoczni ~danskiej prof. Noego. 
który znał już Chur.cbilla, od dłuższego czasu • 
Była to roZinowa pl'ywatna i nie d-OStałem ża
dnego polecenia jej !przeprowadzenia. Kiedy 
Churchill ilowiedUał się ~ dy.rektora. Noego, 
że przybyłem „ Gdańska, przyją'ł mnie i roz. 
mowa. r(WWi~ała. się w rama.eh st.a.wianych mi 
Prz.ez ChurchiHa. pYJła.ń. Churchill ;najpierw 
zapytał Jł'ki jest sldad narodowościowy lud. 
no§ci Gdańska.. Gdy to wyjaśniłem, zapytał, 
jakie jest nasta.wienie ltidnosci gdańs~aj. Oś
wiadczyłem mu, źe niflmiecka ludność Gdań
ska uważa odłączeni'<ll tegQ miasta od Rzeszy 
za kr.z~wg.ę 1 że :istn~'}eżwśrófi tej ludności ży. 
czenie ipowro,tu Gdaóślm · cło ~szy. Churchill 
odpowiedział wówczas na to, że on to rozumie 
i za,pyta.ł, jak sobie wyobrażam ten powrót. 
Odpowiedziałem mu wówczas, że istniał już 
w pneszfości podobny precedens, a mia.p.owi
cie plebiscyt w Zagłębiu Saa.ry. Plebiscyt ten 
odbył się pod nadzorem międzynarodowym. 

My ·sobie wyobrażamy, że plebiscyt mógłby 
się odbyć w poror,mnienm z Polską i Ligą 
Narodów. Churchill podkreślił wtedy z naci
skiem, że może .zroztm1ieć zamiary Hitlera 
przyłączenia. do Rzeszy terenów przylegają
cych do nieb i zamieszkałych przez większość 
niemieck;,o 

PRAGA tPAP). - Na posiedzeniu rady 
wykonawczej czechosłowackiej Pa·rtii So
cjal-demokratycznej, odbyi,ym ._Jod prze· 
wodnictwem Zdenka Fierlinga .z:aakcep
towano propozycję wspólnej listy wybor
czej w zbliżających się wyborach. Równo
cześnie rada wykonawcza pa.rtii przekaza
ła sesji pełnej egzekutywy partii, która 
odbędzie się 17 i 18 kwietnia br. wszczęcie 
rozmów na temat stworzenia całkowitej 

jedności klasy robotniczej w C~hosłowa
cji. Wydany przez radę wykooawczą par
tii socja1-demokratycznej komunikat 
stwierdza, że wspólna lista wy,boreza. fr&n· 
iu narodowego pryczyni się do daJszeg-0 
wzmocnienia jedności. ~s pracujących 
nar-0du c.zechosłowackiego. Komunikat 
stwierdza dalej, że wspólna lista wyborcza 
pozostaje całk-0wieie w zgodzie z rozwojem 
dążeń do jedności klasy rob&tni~j. 

łł 

· Już 

Z-eznania. oskanoneg.o wykazują, jasno, że 
przed dziesięcwma. Iaty, C'J:ołOWY rzeC'ttńk po· 'I lity& anty.polskiej został przez pned8ta.wi-,__ J a ~t-· ciela niemieckiego ciężkiego przemysłu skon-

W na1·bliższvch dniach u z il taktowany z Churchilem, a ten nie potępił 
Jl M bynajmniej tez narodowo - socjalistycznych, 

rozpoczynamU druk [~·'·! których WProwadzenie W życie rozpętił)o dru· 

A k I • - k ,,,,, • 6 •••• .,, gą wojnę ~wiatową. Widać również, że już mery a ac1ns a ,,, ~· w r. 1'937 międzyna.r-0dówka faszystowska 

nie chce dolarów \\ wspomn1·en' gen. M1·eczysława Moc z a~r a :~ była nas4awlona na zagarnięcie Gdańska. 
~ Nu J10.koi'1c;;r.eniE' ro7.prawy przedpołudniowej 

NOW'i JORK (PAPl. - Bezpośrednio : ·,~ sędtz;ia ()i(l!iluk t•Yia oskar:iionego, z kim uzgod. 
przed wybuchem powstania w Kolumbii I · I • I %;· ·nfł swój w:v. azd do Anglii, podczas które~<> 
odbyło się posiedzenie konferencii pan- ', w wa ce· o • 1epod eglą'j ~}' miała. miejsce rozmowa z Churchillem? amerykańskiej, na którym odczytano orę- /' pt. 99 . ' byFł·e~sHteł;t·l~!wemia.dcNzaa., dza-.el~"ewyp~'~'~zg~:Yo dzie prezydenta Trumana. Orędzie to - „ N „ .,. ...,, .,........,„ ~ ..... ~„ 
;ak wiadomo - domaga się przyznania K: , ~,:.,,',~,l,l, Cieśluka., jaki był cel tych rozmów londyń. 
~~~ń~~i~r~:tl~~~~~ó;i;ad!fee;:cj:~:~~~ !;-~ Brygady AL „ Ziemi Kieleckiej ~ =:hty:i:,rs!:=w;a:ara.~te!:ep:;:1~:~ 
kańska spodziewała się, że odczytanie orę- ~'' ,, ... Rozm"\wiał wówczas nie tylko z Churchillem, 
dzia Trnmana wywoła wybuch entuzjazmu lt W akcji bojowej i& ale równie-i; z Archibaldem Sinclairem, Cado-

:~~r:~:c~e:legaci przyieli ie ł!robowym i~s,&:M~,W,}7;(,l:~~l!ł~"-~"~;~"<:\~:~]k'i&'l@f;'Jtit'"'"a.'.Tl,.JEJV&~W}.W~~lli.~*'r:. ·r;]·, ~~-~"", :~ Vaneittał'i&i:n -&raz·· Z - Kfil't. ·,traioouiłdm 
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„Hrupp • NS Uusterbetrieb" 

w y fa I • • • sm1erc ro ry a 
Wyróżniany przez Hitlera . uniewinniony w Norymberdze I 

fQd !!iipecjalneqo •orespondenta uGIO!!iiU 0
} 

Berlin w kwietniu. Machina sprawiedliwości opieszale toczyła „Pewne koła", a jasne, że chodziło w tym 

Alfred Krupp został unlewinniony. Tak głosi niepojęty wyrok a.meryka.ńsldego Try
buna.lu w Norymłłerdze, którym zakończona została ciągnąca. się od czterech miesięcy 
„Sprawa Nr 10" Kruppa i jego dyrektorów. Uniewinniony. Zdaje się, że sam Krupp 
lJ.ie oczekiwał takiego wyroku, nie spodziewa.li się również Jego obrońcy, że klient ich 
wyjdzie wolny z sali sądowej. Rezydujący w Blzonii magnaci ciężkiego przemysłu 

stwierdzili z radosnym zdziwieniem, źe sprawiedliwcść amerykańska. ocenita na.leżycie 

1&11ługi „wzorowego narodowo - socjalistycznego za.kładu". 

się dalej, składał zeznanie jakiś ksiądz ber- wypadku o wielki kapitał amerykar1ski, się
gijski, który mówił: „w obozie pracy Kruppa gnęły_ poprzez Ocean, aż do Norymbergi i 
ludzie umierali masowo, a ja nie mogłem od wygrały przeciwko sprawiedliwości kampa
kierownlctwa. zakładów doprosić się bodaj o nię o Kruppa. Dla Dullesa i ·Forestala może 
trumny", ale dla nas, siedzących na ławach się on okazać człowiek-iem potrzebnym, a kto 
prasowych, wystarczającym dowodem winy wie, czy nie zajmie odpowiedniego do swo
i współdziałania rodziny Kruppów ze stwo- ich „zasług" stanowiska w przyszłym rządzie 

rzonym przez hitleryzm systemem zbiorowego Zachodnich Niemiec? 
Krupp - NS Musterbetrieb. Oglądałem go I Ileż to przemówień ideologicznych wygłosili mordowania był film dokumentarny „NS Mu-

lvłaśnie przed dwoma miesiącami w Norym- wtedy do robotników panowie Krupp, ileż to Kampania o Kruppa na razie zakończyła się · 
ster Beirieb" z Alfredem Kruppem w Jednej · t · t kt ó al · 

berdze. Alfred Krupp, elegancki, wysoki bru- razy podnosili i opuszczali ręce, z jaką sa- z głównych ról. zwyc1ęs wem Jego pro e or w, e zwycię-
net w granatowym garniturze i nieskazitelnie tysfakcją patrzyli na maszerujące brunatne stwo to może przynieść nieoczekiwane owoce. 

szeregi SA, stworzone na terenie własnych Oczywiście, film nie mógł pokazać wszyst- Zbyt szeroko i głośno na świecie było 'od 
zawiązanym krawacie, siedział wówczas ze ki'eg · stos nk' fi'nansowe łą c h dl y fabryk! Nic dziwnego, że Gustaw i Alfred 0 · ·u · 1 ·czą e an arz lat o firmie Kruppa, zbyt wiele milionów żoł-
tnudzoną miną w gronie 11 współoskarżonych Krupp zasłużyli na wysokie odznaczenia, któ- broni z partią narodowo-socjalistyczną i po- nierzy na wszystkich polach bitew poległo od 
na jednej z mniejszych sal Trybunału norym- re im i czołowym pracownikom zakładów (co moc, jaką Krupp okazał Hitlerowi, gdy ten jego broni, zbyt wiele miast, domów zrujnowa 
berskiego. Płonęły nad stołami neony, w ro- również uwieczniono na taśmie filmowej) zo- się wspinał po ~zczeblach gwałtu do władzy, ły pociski z jego dział, aby wYrok uniewin
gu sali ustawiono reflektory, operator filmo- stały doręczone przez· wysokich dygnitarzy z nie nadawały się na propagandową taśmę, ale niają.cy miał nie odezwać się głośnym echem 
wy kręcił z upodobaniem dla filmu fragmen- Nowej Kancelarii Rzeszy. ' pozosta.ły za to, jako pewny dowód, w doku- w sercach wszystkich tych ludzi, którzy chcfe-

ty ławy oskarżonych i procesu, a w kilka go- Gdy następneg0 dnia znalazłem się znowu mentach. l!by skończyć naprawdę z widmem i groźbą 
d in . . w sali Trybunału na „sprawie Nr 10" i spoj- Byliśmy wszyscy bez wyjątku i bez różnicy wojny. 

z pozniej na sali sąsiedniej urządzono dla . d . k . ł narodowości, pewni wyroku skazującego. 
nas, dziennikarzy, i dla grupy zagraniczn eh rz.ałem n~ s1e zącego, Ja o pierwszy na a- Co gorsza - wyrok ten podważy do reszty 
d . . . . . Y_ w1e oskarzonych, Alfreda Kruppa, wbaczyłem Wyrok uniewinniający Alfreda Kruppa, jak wiarę i zaufanie do trybuna.lu, który urzędu-

elegatow pokaz i~nego filmu 0 .Kruppie 1 Je- g0 nagle takim, jakim go widziałem na ekra- błyskawicą . przeciął wszystkie ·1e wątpliwa- jąc w Norymberdze pracuje nad wykończe
go zakładach, ktore przed WOJną stanowiły , nie: zimnym, wyrachowanym, musztrującym, ści, był on rewel~cją, w najgorszym tego sło- niem pozostałych procesów, a może i nad 
naJwięks~ w Euro~le wy~wórnię narzędzi I na usługach Hitlera ar~ę swoich podwład-1 wa znaczeniu, ~a~ct dla korespondentów pra- „.uniewinnieniem pozostałych jeszcze zbrod-
masowej smlerc1 i zmszczema. hych handlarzem śmierci. sy amerykańsk1eJ. niarzy. Leopold Ma.rscha.k 

. 1..;;. __ ~·------------------------------------------------------~------------_....--------------------------------------~ Film nakręcony był w ciągu szeregu lat ale 1 

gł=~t:ab;~:ir; ~~~;:~;~~~c~~. obrazu~ący. p r Zyg o I o w a n i a do św i ę I a 1 -Ma· 1 a 
usługi 1 wfemosc „dynastn" Kruppa dla nle-

--:~~~~c~~1:!~;~li~~:~r~~:t~;~~k~:ra~~;, Ustalenie programu uroczystych obchodów wanifestacji w dniu Święta Pracy 
Widziałem na ekranie Gustawa Kruppa (któ- w dniu wczorajszym odbyło się w s.ali f Ob~hodu _Swięta 1-go Ma.ja. Ko?'1it~ty te 
ry zmarł przed rozpoczęciem procesu), widzia- Miejskiej Rady Narodowej plenarne pos1e- obeJmowac będą tereny kilku dzielnic. W 
łem grubą Bertę Krupp i wreszcie najmłod- dzenie Komitetu Obchodu święta 1-go Maja. skład Komitetów wchodzą przedstawiciele 
szego - chlubę i nadzieję rodu, tego właśnie Obradom przewodniczył przewodniczący O. PPR i PPS poszczególnych zarządów Zw. Za
co siedział na sąsiedniej sali przed Trybuna~ K. z. z. tow. Widawski. Referat, którego te- wodowych, oraz przedstawiciele innych i<tron
łem - Alfreda. matem było zapoznanie zebranych z historią nictw i organizacji społecznych, istniejących 

Zademonstrowano nam rozwój produkcji: i dziejami obchodów I-majowych w Polsce na danym terenie Pozatem w poszczegól
w 1919 roku po pierwszej wojnie światowej oraz przedstawienie haseł, .pod którymi ma- nych przedsiębiorstwach, fabrykach i insty
Krupp dał Niemcom zaledwie jedną nową Io- nifestować będzie w roku bieżącym klasa ro- tucjach powstać mają również komilety Ob
komotywę, ale w 20 lat później roczna pro- botnicza, wygłosił tow. wice-wojewoda Win- chodu Święta I-go Maja. Wchodzą do nich 
dokcja. lokomotyw wYnosiła już 2.000. Był 0 centy Stawiński. przedsta.wiciele partii politycznych, Rad Za
jeden z najbardziej pokojowych działów jego Przewodniczący Komitetu Obchodu święta kładowych oraz organizacji działających na 
pro1ukcji, za to armaty i pociski wypełniły 1-go Maja w Łodzi tow. Loga - Sowiński terenie danej placówki pracy. Zarówno ko
ekran swym ogromem i hukiem na próbnych przedstawił opracowany już program uroczy- mitety rejonowe jak i terenowe Obchodu 

. pokazach, z których ostatni, wobec oficerów stości 1-majowych. Mówca stwierdził, że Swięta I-majowego powiny ukon.:;tytuować 
japońskich, sfilmowany został w roku 1943. święto 1-go Maja w roku bieżącym klasa ro- się do dnia 15 b. m. Przed tymi komórka-

Nie tylko zresztą armaty produkował dla botnicza i świat pracy obchodzić będzie pod mi organizacyjnymi stoi zadanie odbywania 
armii niemieckiej Krupp; dopomógł on rów- hasłami utrwalenia pokoju i sił demokracji w zebrań, na których będą wygłaszane referaty 
nież Niemcom do prowadzenia wojny na mo- Polsce i na całym świecie, oraz pod znakiem oparte o treść ideową zawartą w przemówie
rzu. Film uchwycił jeden tylko moment, ale umÓcnienia suwerenności i niepodległości kra- niu tow. prem. Cyrankiewicza i w artykule 
za to bardzo uroczysty i narodowo_ socjali- ju. lew. Gomułki-Wiesława. 
styczny: moment spuszczenia na wodę okrętu Klasa robotnicza manie.~stować będzie pod Sprawa jedności partii ro~otniczych i budo-
wojennego Kruppa „Prl11z Eugen" w Kilonii. hasłami jedności organicznej obu Partii ro- wa wspólnego domu partyjnego, to zasadni-

Nie to jednak wszystko stanowiło 0 propa- botniczych. świat pracy święcić będzili! w cze tematy organizowanych zebrań, w któ
gandowej hitlerowskiej stronie filmu. Wiado- dniu 1 Maja osiągnięcia Narodu i klasy ro- rych winni uczestniczyć zarówno partyjniacy 
mo przecież, że Krupp nie wyrabiał młynków botniczej na polu gospodarczym, oświato-1 jak i bezpartyjni. 
do mielenia kawy; 

0 
jego znaczeniu w ustroju ;wym i kulturalnym. Aby waga i znaczenie Od dnia 11 b. m. rozpoczną się zebrania 

hitlerowskim powiedziały dopiero zdjęcia z haseł I-majowych dotarły do świadomości aktywistów obydwóch Partii i w~pólne ze
,.wysokich", a licznych odwiedzin: Hitlera, każdego obywatela, prace organizacyjne ujęte brania Kół partyjnych. Zebrania te organizo
Hessa, Himmlera i Bormana. Obserwowałem zostały w specjalny schemat. Zostają powo-1 wać mają przedstawiciele obu partii przy 
twarz Alfreda Kruppa na uroczystości zawie- lane do życia w mieście komitety rejonowe współudziale Zw. Zawodo_wych i Bad Zakła-
szenia portretu „fuehrera" na sali recepcyjnej 
za.kładów, widziałem go, gdy WTaz z Gusta
wem Kruppem towarzyszył Hitlerowi i Bor
manowi w obchodzie sal fabrycznych, widzia
łem Hitlera i Bormana na urodzinach u Gu
stawa Kruppa, który był, jak wszędzie zresz
'cą, w towarzystwie Alfreda, zauważyłem rów
nież, jak dumny był Alfred Krupp, gdy 'z ła
ski „fuehrera" nadano zakładom nazwę, bę
dącą dowodem najwyższego uznania w oczach 
umundurowanych bandytów: „NS Muster Be
trieb" - narodowo-socjalistyczny zakład wzo-

Manifestacje robotników francuskich 
PARYŻ (PAP). W ramach obchodu „Dnia 

pracoWn.ika pr:zem.yisłu b<udowlanego", robotni
cy budowlani Paryża przerwali w czwartek 
pracę o godz. 16-tej, udając się oo wiec do 
Giełdy Pracy. Sekretarz. Generalny Związku 
Zawodowego, Arrachard oświadczył w swoim 
przei'1ówieniu m. in.: ;,KlClS<l robotnicza, siln-0 
dzięki nabytym doświadczeniom, rozpocznie 

branym, a nie w chwiJJ, w jakiej by sobie te
go życzyli przeciwnicy". 

W uchwalonej rezolucji zebrani domagają 
się podwyższenia plac i ustalenia minimum e
gzystencj•i na 12.900 franków. Po w.iecu 25 tys. 
pracowników p.rzemysh1 budowlanego udało 
s i ę w pochodzie przed ratusz, gdzie delegacja 
złoiyła rea:olucję prefektowi Paryża. M{mife
stacje odbyły się również we wszystkich' więk 
szych miastach francuskich. 

dowych. W terminie dziesięciodniowym przed • 
św;ętem 1-go Maja odbywać się zaczną ma
sówki pracownicze oraz akademie centralne, 
dzielnicowe i fabryczne. Na tych zebraniach 
tematyka haseł !-majowych zostanie prze-
niesiona w masy. 

Hasła, transparent i plakat na manifesta
cję I-majową opracowane zostaną centralnie. 

W dniu 1-go Maja' zbiórki uczestników ma
nifestacji odbywać się będą na zakładach 

pracy skąd w zwartych kolumnach ze sztan
darami wyruszą na centralny punkt zbiórki. 
Pożądane jest by w manifestacii załogi fa
bryczne pokazały swe osiągnięcia w postaci 
makiet i wykresów. 

W pochodzie przewidziane są kolumny jed
nolite składające się z członków załogi fa
brycznej. W ramach kolumny mogą się wy
odrębniać organizacje pod swymi sztanda
rami. Przewidziana jest oddzielna kolumna 
ml.odzieżowa idąca pod hasłami „Służby Pol
sce". W dniu 1-go Maja przewidziana jest 
zbiórka uliczna na rzecz budowy wspólnego 
domu partyjnego. ' 
Już dziś, aby uczcić święto klasy robotni

czej załogi fabryczne rzucają hasło nowych 
0·;1gnięć produkcji na dzień 1-go Maja. 

Uczestnicy zebrania zapoznawszy się z pla
nami obchodu I-go Maja zgłosili szereg wnio
sków, mających na celu usprawnienie organi
zacji manifestacji pierwszomajowej. Poza 
tym dokonano wyboru komisji: Organizacyj
nej w składzie tow. tow.: Grudziński, Karbo
wiak, Jabłoński, Polka, Przybył, Czekalski, 
Hetmankowa, Komisji propagandowo - arty
stycznej do której weszli tow. tow.: Hyra, 
Weksler, Jaśkiewicz, Stefański, Śmiejan, Kań
ski, Pietraszkiewicz, Wagner i Daszewski. 
Komisję finansową tworzą tow. tow.: 
Koł?tCZ, Szubert, Rapalski, Pędziak, Smólski. 
Kmiecik, Bajer. Skałd wybranych Komisji 
może ulec rozszerzeniu. rowy. walkę. w momcmcie i miejocu przez siebie wy-

P" -- - --. .......... .,...._ ..... ,;..-.._.....,.._.~ .... „...,.. ......... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
• ~ 781 że oczarować, ale nad moją mądroś ·1ą 
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dina był mały okrągły pokoik z żelazną 
siatką na oknie. Chodża Nasredin otwo
rzył ogromnym kluczem okute żelazem 
drzwi. Strażnicy wepchnęli starca nie rzu 
ciwszy mu nawet garści słomy. Chodża 
Nasredin zamknął drzwi ,a potym długo 
szeptał coś nad mosiężnym zamkiem, a
le tak niewyraźnie i szybko, że strażnicy 
nie zrozumieli nic, prócz często powt'3-
rzanych nawoływań do Allacha ... 

'f,EONID SOt.OWIEW . c;:ary_jego nie n:ają władzy, 

~
~ . . lmlllil I ne m1 są wszelkie sposoby O J . I Ił J/117/.1 ;:-'1 czarów. 

~ Il rt.A!..J~ - _Zamknę t~go stare?, odm~wię nad 

E u~ ' -"D. ZOFII BEYLIN zamk1~m pob~zne .modlitw~:, azeby na: 
PR Z "~""" wet siłą czarow nie potrafił otworzyc ft bez klucza a potym poddam go okrutnym 

- Masz rację, hussein H .•. si ;J:' - fJOł -- Niechaj wysłucha milo~c:wie w.~!-
WPdział emir. - Przekonai !5my się, że ki emir moich słów. Nigdy ni2 tiędzie za 
i~n starzec - to człowiek podejrzany późno odrąbać mu głowę. Ale przede 
i i"< iebezpieczny i że w jeg·.) głowie S!l wszystkim należy ustalić je::io prawdzi
uarne myśfi. Uważamy, że na:eży na- •f"e imię i rzeczywiste zam::'!">'· z jakimi 
tychmiast oddzielić jego J:.cw~ od tu- prrybył do Buchary, ażeby wyjaśnić, -
łowia. czy nie ma wspólników, czy nie jest gnu 

~!arzec z jękiem padł nJ i.o:ana i za· l:wm czarnoks i ężnikiem, który 00s:ano
k rył twarz rękoma. Ale Ch.J lżci Nasre- w:ł wykorzystać niesprzyj'!;ącv' ukbd 
din nie mógł dopuśc ić, aby przez niego gwiazd, zdobyć proch od śladów wiel
posz.edł na stracenie niewinny, gcyby kiego emira, zmieszać ten p 10ch z móz
nawet był to nadworny mP,jrzec, kto:y g'em nietoperza, a potym podrzucić do 
swoją przewrotnością przv.~zvnit się -Jo ra;k1 emirowi, aby sprowadz 1ć "la niego 
l .:Jllby wielu osób i'k Niechaj wielki emir na r:izie ,:iozo-
Chodża Nasredin skłon.l s ię przed stcwi go przy życiu i odda mn:e, adyż 

emirem. zwykłvch strażników w więz1an·u on mo-

torturom i zmuszę powiedzieć wszystko! 

- No, cóż - powiedział emir. -
Słowa twoje są zupełnie rozsądne Hus
sein Husslija. Bierz go i rób z nim co 
chcesz. ale uważaj, aby nie wyrwał się 
spod zamknięcia. 

- Odpowiadam głową przed wiel kim 
emirem. 

Po upływie pół godziny Chodża Nas
redin - główny mędrzec i astrolog e
mira - udał się do swego nowego po
mieszczenia, które mu przygotowano w 
jednej z wież pałacowych; za nim od
prowadzany przez strażników, szedł po
sępny przestępca - faktycznv Hussein 
Husslija. 

W wieży. nad pokojem Chodży Nasre-

Ze swego nowego mieszkania Chodża 
Nasredin był ogromnie zadowolony. - 
Emir przysłał mu dwanaście kołder, o
siem poduszek, mnóstwo wszelakich ;-ia
czrń, kosz z białymi, śnieżnymi placusz
kami, miód w dzbanie i wiele innych po 
traw ze swego stołu. Chodża Nasredin 
był bardzo zmęczony i głodny, ale za
nim zasiadł do posiłku, wziął sześć koł
der, cztery poduszki i zaniósł to wszyst 
ko na górę swojemu więźniowi. 

Starzec siedział w kącie, a oczy jego 
połyskiwały w ciemności, jak u wści e
kłego kota . 

(D. c. n.) 
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TYDZIEN H' I IJSTR 
BUDUJEMY WSPÓLNY DOM 

11\"a wspólnym ;posiedzeniu KC PPR i CKW PP 3, k tóre odbyło się dnia 3-go kwie tn u ..,. r . 
w Warszawi.e, zapadła historyczna uchwała b udov.ry wspólnego domu dla przyszłego kie
rownictwa t nowej Zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej (Na zdjęciu - I sekretarz 

KC PPR, tow. Wiesław z tow. K. Rusinkiem) . 

NA ODCINKU ZBLIŻENIA MIĘDZY NARODAMI SŁOWIAŃSKIMI 

I 
""'--'· • ' 

r>o Warszawy przybył min. Opieki Społeczne j C. S. R. Erban, na czele delegacji czechosło
wac~ej., -Delega-cja- ta ~aw~l'ła z· Połską umowę, dot~cząeą wymiany„z.dobyczy;-S~«i:alnf'eh". 

l 'rzed 10 laty w Hiszpanii: grupa Dąbrowszczaków na pozycji działa przeciwczołgowego. 

Wałka, w której wzięli ofiarny udział Dąbrowszczacy, o wyzwolenie Hiszpanii spod jarz
ma satrapy Franco - trwa nadal i nie jest d otąd ukończona ... 

INNE CZASY, INNI LUDZIE.„ 

W Ameryce Waszyngtona, Lincolna Roosevelta szukali nie· raz azylu bojownicy wolnosci. 
Dziś w Ameryce szuka „schronienia'' kolaborant, ks. Leopold. Prez Truman obiecał mu 
stanowczo powrót ... na· tron belgijski. (Na zdjęciu: ks. Leopold z rodzinką przed udaniem 

się do U. S. AJ.. 

„WIELKIEMU PATRIOCIE, DOWÓDCY 
i ŻOŁNIERZOWI - WIECZNA CR•WAŁA" 
Taki napis jest wyryty na pięknym sarkofagu 
bohaterskiego gen. Karola Świerczewskiego 
(Waltera). Sarkofag ten zostanie odsłonięty 
dnia 17 kwietnia b. r. na Cmentarzu Wojsko-

I 

wyrr: w Warszawie 

NA CZEśO ORGANIZACJI „SLUŻSA POLSCE" 

z okazji pienvszego poboru młodzieży do „Sł użby Pólsce" w całej Polsce odbyły się mani
festacje na cz~~ć tej pożytecznej organizacji. Zdjęcie przedstawia fragment wielk.ięgo wiecu, 

k tóry się odbył w Łodzi dnia 3 kwienia b. r. 

W trosce o lepsze porozumienie między narodami O. N. Z. „zafundowała'' sobie nawet d~ 
karnię chińską. Chociaż język chil1ski jest bardzo trudny, łatwiej ONZ-etowi dogadać się 

z Chińczykami, niż np .... z delegatami U. S. A. 

MIŁO SIEBIE OGLĄDAĆ N:A EKRANIE 

zwłaszcza, gdy się „grało rolę'' w tak dobrym filmie jak „Ostatni etap". Na zdjęciu: „La
lunia" - Halina Drohocka, „Anielka" - Bar bara· Fijewska i „Marta'' - Barba::a Drapiń

ska - na pokazie„film()wym „esta.tmego etapu"~ 
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Braterstwo broni 
Iłekin angielskiego przemysłu zbro j1miowego 

w s1iluce G. B. Shaw pt, „Major Barbara" -
Un<lershaft ujmuje następująco credo między
narodowych handlarzy śmierci: „.dosiarczać 
broni wszysrkJm Judzi-Om, którzy płacą za nią 
uczciwą cenę, bez względu na osoby i zasady: 
arystokratom i republikanom„. protestantom 
1 katolikom, bandytom i policjantom, białyin, 
czarnym, żóltym, wszystkim narodowościom, 
wszystkim wyznaniom, wszystkim szaleń
stwom ... i wszystkim zbrodniom„. 

Zacna rodzinka niemieckich Kruppów bardzo 
"obie to credo ·wzięła do serca. Dość powie
dzieć, że od roku 1826, tj. od śmierci pierw
szego właścicJela skromnych wówczas warszta
tów stalowniczych, Friedricha Kruppa, sukce
f!orzy jego poszli od razt1 na sukcesy w prze
myśle wojennym. Sukcesy le m!aly przede 
wszystkim podłoże „patriotyczne": 

,,,Pomimo wyższych cen, jakie bez wątpienia 
rn.óglbym osiągnąć - pisze w r. 1860 Alfred 
Krupp do ks. regenta Wilhelma - nie zgodzi
łem się, na dostarczenie ani jednego działa za 
granicę, ponieważ wierzyłem, że w fen sposób 
mogę PRZYSŁU'ŻYC SIĘ własnemu krajowi". 

Deklaracja ta została wzięta pod uwagę 
i Krupowie zna/eil.i wnet okazję „przysłuże.nia 
s·ię krajowi" w wojnie francusko-pruskiej w 
1870 r. „Przyslugi" ich w r. 1914 byly jeszcze 
większe, a największe stały się z cbwilq poja
wiem.la się Hitlera. Kruppowie z miejsca posta
wili na ruch hitlerowski, figurnjqc na cwło
wych miejscach ]isty jego prote-1\torów finan
sawych. Opłaciło się to sowicie, gdyż - jak 
w.iadomo - Hitler handlarzom śmierci dawał 
dobrze zarobić„. Nje tylko 2!reszlą Kruppom, 
ale I p. von Arthaberowi i von Duschnitzowi 
z czeskiej Skody i p. Schnejderowi z koncernu 
francuskiego przemy„łu wo jeILI!ego „Schneider

Tydzień Ziem Qdzyska.n.ych 

Nasz owr · t nad Odrę i łl. ~&' ~ 
·i~ 

Sprostaliśnaq ·wielkien1u zadaniu 
Przełomowym był dla Po1s.ki fakt powrotu trwa, lecz osiągnięte dotąd wyniki pozwalają I dzi i _stwo.rzetnia im zewnęt~znych \~;'J~ÓW 

na ziemie nadodrzańskie f nadbałtyckie. Zda- spokojnie patrzeć w przy-.;złość. mat~nal~eg~ .bytu. S-tąd ~e~ na!wa:m~ei~szym 
waliśmy Mbie i zdajemy wszyscy sprawę z te- Drugim wielkim zadalJiiem było 71agadnienie <:hoc nairo.me] u;.h'Wytnym ! na.ytrudme]sz-y;n 
go, jak głębokie i daleko idące w przyszłość unifikacji gospodarczej. Z dumą możemy spo- do zorganrzowama było zadanae . s-tworz~1~ 
sięgające są przemiamy j-uż dokonane i doko- glądać na dokonane dzieło. Imponujące cyfry -:i·a. Z1e:ni1ach Zac~o~mch spo_ł~czno~c1 po'.s.k1-e1, 
nywujące -.;ię wokół na-s. Zakreślając nowe wyprodukowanych dóbr, od'ŁY..idowa:nych waroz zyiącei pelnym_ zyc1em CJ'.'Vllllzocy1nym : k~tl· 
granice na Nysie Łużyckiej, Odrze i Bałtyku 1atów zlikwidowanych odłogów - dają świa- iuralnym po1sik1m, wzrosłe1J w 11\ową z1em1ę, ]€• 
uzyskaliśmy warunki, gwarantujące siłę i nie- dectw'o nasze' prężności i woli :zwycięstwa dnolitej społecznie i śdsle związ.anej 7. re6zt.ą 
zależn,ość państwa. Wszys·tko t~ stało się możliwe przede w-.;zy- kraju. ZadaJliu temu zdolaliśmy S>prostać w ro· 

To były warunki zewnętrzne. Zadaniem na- stkim dzięki temu, że w tak krótikim czasie lej pełni. 
szym jest wypełnienie kh żywą treścią pali- dokoJ1aliśmy przesunięcia olbrzymiej, z górą Ziemie Zachodnie tSll niezmiernie dla ..,~ 
tyczną, ~społeczną i gospodarczą. pięcwmilionowej masy ludności na odzyskane ważnym terenem pod względem ~nspodaT· 
Dokonaliśmy wielkiego dzieła na polu unl- Ziem.ie Zachodnie. Zadanie jednak nie ogra- czym. Przypomnijmy cyfry, które każdy- z nas 

fikacji terytoda/nej odzyskanych Ziem Zachod nicza.ło się do mechanicznego przenie-.;ienia z winien za.chować w pamięci. Udział Ziem Od· 
nich z :ziemiami dawnymi. Proces ten jeszcze jednego miejsca na drugie kilku milionów lu- zy-.;kanych w produkcji węgla wynosi 34 p o· 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cent, papieru 4.1 ;proce!llt, elektro-rl węglowyt:h 

Dahrn ~oitnJ f ll[~U wielowarutatow[OW 
Prząrll<i przechodzą na obsługę 6-ciu stron 

Już wkrótce przeprowadzone zostpną odpo
wiednie prace techniczne I wtedy 1naeznie 
więks7,a ilość prządek będzie .mogla przystą
pić do obslogi 6 stron, co, rzecz prosta, zwią
zane będzie ze znacznym wzrostem wYdajno
ści pracy i poważnym podniesieniem się za
robków. 

1 OO procent, koksu 34 procenit, tka:Il'in bil w eł· 
nianych 34 proceint, energii elektrycznej 44 
procent, rp.rzemyslu drzewnego 45 rprocent, prz~ 
mysłu metalowego 29 pTCccnt. Si;;iadczy to fl 

Wlielkich i nieo6iągalrivch prze<l •wc;jna walo· 
rach gospodarczych, jakie wnoszą te ob-5Zd...ry 
do naszego żyda. 

Ziemie Zachodnie pny Polsce po-O.dęły ko
rzenie imperializmu pruskiego. 

\'\lszY'stkie państwa słowiańskie z" Z"'i<p:· 
kiem Radzieckim na crele, jako naj·wię0ei za· 
nrożone agresją n i emier.ką, uważają f.P7dWfl 

granic ipolskich :na Odrze i NyG!e L1.1życ-k:ej 
za podstawę do utrzymania trwałego pokoju 
w świecie. 

\V ostatnich dniach w PZJlB Nr 2 przecho
dzą prządki "" obsługę 6 stron. Jako pierw
sza ochotniczka wystąpiła z inicjatywą, znana 
już rekordzistka tow. Janina Mucha, która w 
swoim czasie przeszła .iako jedna z pierwszych 
na obsługę 4 stron. OBECNIE OD KILKU 
JUŻ DNI PRACUJE ONA NA 6 STRONACH 
I DZIEŃ W DZIE:N WYKONUJE NORMĘ W ----------------------------------------------------·------...................... ._ .... _,..,,.......,. Creusot" i angielskiej firmie „Vickers" l p. N . • d . a 

Morga,nowi z „United States Steel CorpornUon" Onegdaj do towarzyszki Muchy PRZYŁĄ- I e z a w łJ e z 'f:I_ e m y ! 
l nwedzkim zakla-dom zbrojeniowym .,,,Bofors" CZYŁY SIĘ: JOZEFA ULKOWSKA I ANNA A łi.!i v 
i wszystkim i.nnym „duszom" wojennego me- O 'I I I• 

STU KILKUNASTU PROCENTACH. 

chan.izmu, związanym tzw. ,,.braterstwem CIESIELSKA, które ró'\VllleZ obsługują juł po e~esze Ogi nopo Sruej Konferencji „Malej Racionalizacj\" 
broni". s'stron i od pierwszego dnia wYkonoJą swoje W zakończeniu obrad Pierwszej, Ogólno-1 przemysłu włókienniczego- w :Łodzl F!\l'łda 

Ta pięlr.na Jdea braler.stwa zaważyla wła§nJe- normy z ogromną nadwyż~ą. polskiej Konferencji M.alej R.acjonaJizacji, po- Obywatelowi P>rezydentowi Rzeczypo:;plllitej 
na wyroku sądu amerykańskiego w· sprawie stanowili zebrani wysłać depeszę następującej, wyrazy hołdu i zapewnienie usilnej_ pracy 
•'(ruppa. Zo.stal on uni·~wi·nru·ony w 1·m1ę pra- W PZPB Nr 2 nie brak dalszych robotnic, treści··. d . i h . , .,_, ~- uu na usprawmen em tec n~cr.mym po.s~:>go 
wa„. morganów, Jorrestalów, vickers6w, dn- ch~tnych do VTzcjścia do nowej formy pracy. OBYWATEL BOLESŁAW BIERtrr przemysłu włókienniczego. Postawione za-
pontów J schnejderów. Bo, jak' powiada przy- Na przeszkodzie stoi jednak niedostateczne je- Pre-zyilent Rzeczypospolitej danie zostanie wykonane". 
słowie: Krupp Kruppowj oka nie wykolei szcze przygotowanie maszyn do nowej posta- Warseawa, Belweder OBYWATEL HILARY MINC 

E. Tam. ci ruc!iu wielowarsztatowców. ,,Ogólnopolska konferencja racjonalizacji MinlsteT Pnem}"Słu i Handlu 
IT!m';r;J;;!J'll:llll!!ril!lll!ll'llllml!lmiil'mllnl'1111:1m:lJ!llllnm111u1n1:im11ma11111111m-:m • 111mum1a11m„1rn~;11:1ur1::1!J1·11um:111~n111111111111il .111 1:1n1111rnmmmn1nMll1111111n1n1111;1 1:111.1:1m111111i.11111:1!!1u11• 1:·1am1m11n111ml'li:ln1111;11:1M11111:·r:ii:1111111111:11H111m11m11mu 

Vlarszawli 
Ił' 3 lata PO UJ•li!iciu Z B•1chenwaldu Ogólnopolska konferencja rncjona!ize.c:JI, 

przemysłu włókienniczego ddękuje Ohywo-
e • I . , I telowi Ministrowi Zi'l przesłana n'łm :i:ycze-n I Z O nia, Otrzymane wskazówki położy!i!;r.iv 11 

podstaw konferencji, Konferencja nasza hv
ła robocza. Wydano na niej. indvvńtlua'l'e 

Organizacja Mojskowa więźniów ocala kilkadziesiąt tysięcy ludzi ~~~i:a:zaecJ~n~~::~~~. ~~r:;~z:at;~c~a!:: 
.... ----------------------- wego Komitetu. Wojsko to miało w najdrob- dę planowego ujęcia małej racjonaliza 'i. 

Aleksander Cichocki, autor niniejszych rewelacyjnych wspomnień, napi.ronych z olwzji lliejszych szczegółach opracow<lllle 3 plany crk- technikę planowania tego zagacinienla i te:„1' 
trzeciej rocznicy pamiętnego uwolnienia k.ilkudziesięc-iu tysięcy wjęźniów Buchenwaldu, cji wojskowej: I _ ofensywny, II _ defen- nikę kontroli. Do Tealizacji wysuniętych z,1-
byl podówczcu członkiem egzekutywy obozowej orgamzacji partyjnej i zastępcą dowód- sywny i III_ rezerwowy. Zale!i:nie od sytuacji dań _w sposób zorga~i~owa.ny wszystkie ra-
cy polsltiego sztabu wojskowej organizacji obozowej. Zaś odpowiedzialną funkcję do- w obozie operowano tymi planami. Takie to bryki przei;uysłu wło~ienmczeg.o przyshp!ą 
wódcy polskiego sztabu picu;tował gen. Zarzycki, obecnie przewodniczący Zarządu Glów- wojsko czekało między blokami, kiedy do 0 _ z dnl~m p1er~szym llpca. ~dooędz1e:my się 
nego ZW."-!. bo:zu tuż przed wyzwoleniem wkraczały długie · na kazdy wyslłek, by ~adania postaw1o:~e Cf) 

Obozowa organia:acja wojsk<:nv.a swym zdecydowanym opo1ern unlemot!JwJła plany SS kolumny SS, aby natS zmu-.;ić do wyjścia z Bu- stały wykonane okazuiąc porno~ ro=:otn!~O'n 
wyprowadlenia więźniów J następnie wymordowcmi<I ich. chenwaldu. Pistolety i kije SS-manów poszły ~ J?racy .• prcw~dząc do podwyzszen1a s,opy 

w eh z · 1 to 1 d zyc1owei pracu3ących. 
8-9 i 10 kwietnia 1945 roku-godzina 11.15. 

„SOS.-Tu Obóz Koncentracyjny Buchenwald. 
Do Aliantów/ SOS - Prosimy o pomoc. Chcą 
nas ewakuować. SS cli ce nas zniszczyć!". 
Dwanaśde razy już Polacy nadają IMZ&Z taj

ny aparat n~dawczy z obozu tej treki depeszę 
xa.diową. 

Tekst przyjęty i zatwierdzony pr.z:ez Mlęd'ly
:narodowy- Komitet Oborowy. KI1k.adziesiąt -ty
sięcy więźniów - 24 narodowośc-i oczekuje 
odpowiedzi. Alarm lotniczy. Wszy5cy z nadzie
ją rozpaczliwą spoglądają w górę. Megafony 
.ryc:z(l: ,,Blookfilte.sten ans To:rl". Pada krótki 
roz.ka'Z: „Wymarsz do godz. 12-tej. Obóz ma 
być <>próżnionyl". 

Blokowi wyruszają z rozkaze'lll n~ bloki. 
Tymczasem cały obóz obiega hasło: „Armia 
Platlona 2J11ajduje się 12 km od Weimaru". We 
wszystkich niemal j<'!..zykach Europy pada oJ
powiedź: „Nie idziemy!" Raportfuehrer ryczy 
przez megafon: „AuJmaschieren!" - odpovł'ia
<la mu złowroga ci-.;za. Lagerfuehrer powtarz.a 
rozkaz. Między blokami w wyznaczonych punk 
tach, w bojowej gotowośc'. oo:ekują na rozka
zy grupy wojskowej organizacji obozowej. 

Warto sobie przypomni-eć, jaJde to było woj
sko. Najniższe ugniw-0 to grupa z dowódcą, 
Iic:zącą 3 do 5 ludzi. (Jedynie Francuzi mieli 
grnpy od 5 do 10 ludzi). 3 do 5 grup stanowiło 
wvższą jednostkę z instruktorem na czele. In
struktorzy podlegali szlahowi. Każda narodo· 
wość posiadała swój sztab. ·wszystkie sztaby 
podegaly Sztabowi Głównemu, a ten Między
narodowemu Komitetowi Obozowemu. 
Dwanaście różnych narodowości dało :naj

pev..-niiej-szych p,;ilitycz.nie, i wojiskowo przygo
wanych ludzi. Szefem po.k;kiego sztabu był ge
nerał Janusz Zarzycki. Cala organizacja liczy
ła 850 Judzi, podzielonych na 178 grup. Ludzie 
cl stanowili Radę, której zadaniem było przy
gotować wielką masę w;ęźniów, .antyfaszy-.;tów, 
do wspólnej walki wyzwole1lczej. Godnym u
wagi jest fakt, że od lata 1942 roku, tj. od 
chwili zawdą-iania wojskowo-politycznej orga
nizacji międzyna.ro<lowej, nie bylo żadnego wy 
pa.dlm niedyskrecji, czy zdrady. 

Arsenal tego wojska, rozrzucony w różnych 
punktach obozu, skrupulatnie zainwentaryzo
wany, przedstawia.! ~ię, jak na stosunki obo
zowe. imponująco: 

g1 karabinów i 2.501J sztuk amunicji, 1 lekki 

karab}n maszynowy l 2.000 lfZ-tuk cmmnlcjl, 16 
granatów niemieckich z trzonkiem, 96 różnych 
gmna.tów ręcznyclt, 200 blaszek z benzyną, 150 
bagnetów i siekier. 

v\Tszystko to wynie«ione zostało po Jr.ryjomu 
z fabryki przez pracujących .tam więźniów. 

Sztab Główny wydawał w zasadzie rozkazy 
tIBtne, niemniiej do celów wychowawczych i 
ćwiczeń dy.gcypliny wojskowej, wydawano 
cza.sem roliazy dzienne na piśmie, k<tóre po 
odczytan•iu przez dowódcę grupy były d1atych
mi.astowo zwracane instruktorowi gr;u;py t da
lej poprzez sztab wracaly do Międzyuarodo-

t m I !1"tY4fJ!4 Xf i CT 

fe:n~yw;y".na15zeJ ~ rony za6 5owano „p an e-, 1,11i11:1;:1111u1'i11111111;1.•1111·111m11i:11~~~~~1it1111'1!.:111tmm::irn:mr1;J 

Dzię~-i nas~u obozowem~ woJsk'11, d7.li~i W :związku z „Międzynarodowym Dn!el.l"c 
zg?ctr:ei ws~frac~. wszystkich naro-<l?WOŚ<:t, Więźnia Politycznego" Zare:ąd Koła Łódzkicrir> 
~ęk1 JI1ark51-.;,~wskiem;i pla:z:owenm kierowa- PZPBWP organizuje w dniu 11 kwietnia br. 
n;u ~c~ą .. - h;UerowsKa. pr?ba wypro-wadz_e- o godzinie 9.30 w sali kinote1'.tru „Polon:a" 
~a w1ęz~ow ~ie 1;1<l!1ła się . [ uratowano dzie- przy ulicy Piotrkowsk'iej Nr 65 ,,UTOCZ)"l>tą 
s1qtkl. ty~1~c~ 1s_tn1en ludzk1d1. Akademię". Na program złożą się przemówic-

Byh w1ęzn~ow1e B1;1chenwaJ.du ~obee. f~y- nia przedstawicieli Związku byłych Więż..11iów 
zmu odr':dz~Jącego się _z po~o.cą imp~nafo~~ j Partii Politycznych, odm:ytanle rnzoluc_il 
am~ll'."kansJdego po.traifaą ie~ ~ o_be-c'llle. zaiiąc FI~~P. (Międzynarodowa Federacja byłych 
wla:sc1we stanow1sko. Aby JUZ mgdy :me po· Vo/1ęzni6w Politycznych). Na zakończenie za3 
wtórzył -.;ię Buchenwald, czy 0.święcim. wyświetlany będzie film p. t. ,,Oatatni Etau". 

*BJ fi 
Aleksander Cichocki Karty '"-stępu wydaje Sekretariat Kola Łódź, 

• wąa i&Mii Q!lt"IJ!MM 

28 spokojnym tonem: 
- Wybaczcie ·mi, Hcinz, ale Launifa nl:a ... 

zal się o wiele mądrzejszym i sprytniejc.zyr.1, 
niż wy! Przy takich warunkach niewątpliwie 
zrobi katierę! Może ją nawet zrobić w ;:re~ 
sfapo! Ale później o tymi Proszę pamięt~ć: 
daję wam dziesięciodniowy termin. W ciągu 
tych dziesięciu dni musicie spełniać wszystko, 
co rozkazałem. Prócz tego, nakazuję wan• 
t!:aprawić i uzgodnić wa.sze stosunki z ko
mendantem. Chodzi o to, aby on był z W::?S 

zadowolonny. W ogóle radzę wam zapomnieć 
- Nie chciałbym zbyt długo zajmować pa- f Rummel swego nieszczęśliwego podwładnego raz na zawsze o wszystkich waszych nicdo

nu czasu swoją skromną osobą, ale jednak mu było wymownym potwierdzeniem \vypowie- rzecznościach. Nie zapominajcie 0 tym, że 
szę zaznaczyć, że wkrótce będzie pan na moim dzianych słów. Po przejrzeniu wszystkich tego wymaga dobro sprawy. Przecież wiecie· 
pogrzebie, o ile naczelnik gestapo Heinz bę- planów, Rummel starannie schował je spowro dobrze, iż Rosjanie przerwali linię frontu L 
dzie pracował nadal w tym samym stylu. Bo tern do teczki. Zamknął teczkę, włożył klu- J sztab armii będzie się mieścił w Naftogradzie!„ 
proszę tylko pomyśleć: albo koncentruję ca- czyk do swojej kieszeni i, oddając teczkę Jeszcze jedno groźne spojrzenie, służbowe 
łą swoją uwagę na nafcie, albo zastępuję Heinzowi, powiedział ostro: stuknięcie obcasami, niedbały ukłon g!ową i 
naczelnika gestapo. I w tym i w drugim - Proszę to schować. Odpowiadacie za Rommel wyszedł z gabinetu. OdprOJ.vndta,1ą c 
wypadku pan Heinz nie jest w stanie zagwa- teczkę swoją głową. Jutro wieczorem wezmę go do auta, prawie nieprzytomny ze zdener
rantować bezpieczeństwa ani mnie, ani pod- ją spowrotem. wowania Heinz nie słyszał tego, co mówił do 
władnym nam obu instytucjom! Heinz pośpiesznie schował teczkę do safe- niego obersturmbahnfuhrer. Poczuł, że siły 

Rummel odrazu sposępniał, gdy Launitz su i starannie zamknął precyzyjny zamek. mu wracają dopiero w momencie, gdy au+o 
wymienił nazwisko Hcinza. Zabębni! palca- - Czy pan pozwoli odejść? - zapytał La- Rommla zniknęło w dali. Ledwie przcstępu-
mi po biurku i rzekł twardo: unitz. jąc nogami, szef gestapo wrócił do· gabinetu 

- Naturalnie, kochany komendancie, cen- - Ależ naturalnie, jest pan wolny! - od- i run1i na szeroki tapczan. 
trum waszej uwagi powinna być nafta i tylko powiedział serdecznie Rummel, obejmując ko- - Nie.„ To nie może być! Nie uwh!rzę 
nafta. To jest najważniejsze! Co się tyczy mendanta wpół: - Proszę nie zapominać, że nigdy, aby mógł zmusić Kuzniecowa do odda
gestapo, to Heinz będzie spełniał najmniejsze jutro znów będę waszym gościem. Będę miał nia planu. Nie mógł tego zrobić! Jest tu COM 
nawet wskazówki i rozkazy, jakie będziecie z panem ważną rozmowę. mocno nie w porządku!... - ciągle rozważał w 
uważali za stosowne wydać. Gwarantuję swo- Nim zatrzasnęły się drzwi po odejściu La- myślach zaszłe wypadki. Nacisnął guzik pod
lffi słowem, iż Heinz będzie posłuszny jak unitza, Rummel popatrzył na zdruzgotanego I ręcznego dzwonka i rozkazał dyżurn:}mu ofi
jagnię! Heinza ciężkim, Ś\vidrującym wzrok:em. Wy- cerowi przyprowadzić do siebie kierownika 

Piorunujące spojrzenie, jakim obdarzył trzymał efektowni\ pauzę i rzekł na pozór wydziału szyirów. 



Praca nad podniesieniem stopnl&'· UŚ•· 
wladomienia spQłecznego I politycznego 
kładzie podwaliny pod ro.zwój potą~nego 
ruchu kobiecego w Polsce Ludowe) 
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Zadania aktywistek 
związkowych 

Ne. odbytej w Warsza.wi.e l!;:rajowc.l Konfe-
1.eueji refereutek: i przewodniczącycl;l Ra-d Ko
biecych Zwięzk.U Z;iwodoWl;l§O Włókniarzy zo
sta.ła uchwalona rezolucja. stwierdzająca., ie tlzię 
ki zwycięstmi Demokracji Ludowej polskie kobie 
1.y pracują.ce oitl!fSnęły wielkie zdobycze socjal
ne i go11poda.rcze. :RezohtcjA, ta omawia wszy
stkie za.gad:µienia, związane z t.yn1i mleinka.mi 
tycia gospodarczego i organizacyjnego kraju, 
na kt.Qrych poważną rolę do spełnienia mają ko
biety. Między innym). czytamy w rez.olucji: 
„Na. pierwszy plan wysm1ięta być powt.una pra
ca. nad podniol!;!eaie:iu stopnia ~wiadomi.ellia po
litycznego t sµołecznego kobiet. Poważna rola 
-pr.typa.da tu Radom Kobiocym, które w inny w 
praktyce życia codztenneg,o położyć naciak na. 
akcję dokształca.Ilia. ktł1liet, walkę z analfabety
tyzmeui, i na, większe uaktywnieµie kobiet, I 
członki11 ruchu zawodow~go' .'. Omawiając udział 
kobiet we wspólzawodmctw1e pracy, rezolucJa I 

I 
NA uazyoIE „ kostiumu użyjemy gt;,,~ką 1 

w e-lnę w koloi:z~ ja.tmo~zarym lub gN1J1atowym. 

l żakiet tego kosti1unn jest silnio wcięty, p<:1zba-

I 
wiouy kfav i kołnierza, jedYDYia jego przybra.
niem są guziki. Spódniczka jest wąska, do:lć 

ł długa. (36 cm. od llliemi) z przod\t przybrana 
dwoma. faldanń. Do tego kostiumu nosić będllie
my w dnie upalne bluzki :a :::ortety lub Jeclwa.
bin, w dnie chłodniejsze sweterki sporządzone 
wła,anoręeznie z cieniutkiej wełny. Z-wTacamy 

i uwagę naszym Cllytelniczkom, że do na.jmod-
1 niejszych kolorów należy w t.ym sezonie cal~, 

l ga.ma barw tęczy. Noszone będą przez nas tka
niny o ba.rwie żółtej, błękitnej, tony seledynu, 

l hjoJkowe li lila. Toteiż nasze de1rune hvb jasne, 

I 
w spokojnych barwach utrzymane kostiumy zo
staną, rozjaśnione i ożywione kolorowymi blu-
zeczkanli. 1 

I G-ARSONKA KOSTIUM: useyta zosta.nic 
z gi;anatowego lub zielonego jedwabiu. ,Jest to 
mvdel popołUdniowego stroju wiosenno-letniego. 
Jedyną, ozdobą tej sukni jest hia.Ja :plisowana 
falbanka z źorż.ety lub organdyny, o.kala jąq1 
sz~ję i biegnąca. wzrUu.il przodu iiakietu. Spód

t·.nica tej sukni jest dość dł:\lga. i klOS:30Wo kra· 

I 
J:tnn. 

Na następnyx::h rysunkach podane 6ą wzory 
I modnych, a strojnych spódnic i bluzek. Na spo
i ri:ądzenie tych częiici garderoby przeznaczyć 
I by należało stare sukienki, ktOre :stały się już 

atwierdza ,że - robotniczy nich kobiecy powi
nien otoczyć szeaególną opieką, kobiety - przo
downice pl.'MY, gdyż stanowią one nie tylko a
wangardę ruchu kobiecego, ale awangardę ca
lej klasy robotniczej. Rezolt1cJa precyzuje dalej j 
obowią,l!lki, ciąż~e na aktywistka..ch kobiecych, , 
pracują,cyc]l w radach zakładowych i w oddzia.
łach Zw. Zawodowych. Szczegć'ny nacisk po
winny one położyć n:). rozbm;lowę żłobków 
i przedszkQli fabrycznych, opiekę lekarską nad 
Matką i Dzieckiem i na zwalczanie c}lorób 
społecznych. W zakończeniu swym rezoluc.li\ 
Wll!ywa cz.tonkinie Związków Zawodo"Wych clo 
niesienia pomocy wdowom i sierotom po poleg
łych w walce o Wolność i Demokrację bojew- . 
cach greckich. Rezolucjn. podkreśl<\ takie ko- I . 
nieezność nawiązania jak najściślej!'z.e.i współ- . Na ?.alączonych. dz13 rysunkach ptzedsta.-

zbyt krótkie i niemodne. Z takiej nienadają,ccJ 
eię jnż do n-0nze11i.a. sukienki wyjdzie na.pewn'.l 
jeszcze nowa elega.ncka spód.niCzka lui> blnr.ka. 
A zestawienia. sp()dnic :r. bluzkami są. w tago
rocz:nym se:;:onie wiosennym bard;i;o modne. 

praey między referata.r.1i kobiecymi zw. Za.wo- w1amy moclele lrostmnm, garsonki, oraz bluzek 
dowych, a Ligą Kobiet. I i spód.nicy. 

Własnymi siłami 

p or 
Pralnie c:t.emitf:ne nrzucone są. robotą. Wre 

tam jak w ulu. Oblegani! są przez i'.M.erc-saintów, 
obJuczoiaych płaszczami, kos~iumami, mkniami, 
ubrania.mi. Nie pomagają ża:j.ne prośby w ro-· 
dzaju: ,.nie ma.m się w co ubrać, tak bardzo mi 
zależy .•• '' 

- Najwcześniej za sześć tygodni! - pada. 
ltanowc:a;a. odpowiedz. 

Łatwo powiedzieć . .ra.Js: tu czekać neśt ~
glld.ui, :!'koro słoń:ce coraz bardziej przygrzewa. 
i trz:eba, na gwałt „zmienić skór~·\ 

Nie martwmy się jednak. Posłuchajmy 1- za. 
l!t<!&Ujmy się do kilku dobrych rad chemiczki 
Wandy Boye. 

Wtedy tylko motna walczyć z plamami, gdy 
ma się ich pochodzenie. 

Gdy na ubranie kapnie tłueca:, :ma.jd~ie się 
ll.ll- to szybka rada.. Wysta,rczy plamt wytrzeć 
czystą azmatką, umoczoną. w gorącej wodzie. 
Óprócz gorą.ccj wody wrogiem tłuszczu jest ben
zyna.. Zcla;:za się jednak, że operacja benzynowa. 
usume ma.lą pla.;mkę, ale pozostawi po sobie au
ty za.ciek. żeby temu zapoJ:>iee, należy ben;iynef 
zmieszać z mąką kar~oflaną. ałbo magnezją i za, 
pomocą szczoteczki wcierać tę papk~ w }).lamę. 

Po WYSchnięciu i zczyszczElni?1 białego proszku, 

r.m W 

na 
- odbarwia się pod działaniem cytryny lub 
kwasu szczawiowego. To samo dotyczy plam z 
atramentu. 

Gorze.i przeclstawfaj~ się plamy z potu. Po
dajemy spcsoby ra.dylmlns-, ale, niostBty - je
dyne. Plamy takie na ciemnych tkanma.ch ua-

Jeży czyścić słabym roztwt;1rem amoniaku, t..'1.
ka. sama. plama na. biarej bluzee moie być llflu
nięta. w wodzie z chlorkiem. Zabt'0g! te ł.fgodzl 
pod k.oniec czysta wocla. I 
, Oto r:i.dy na czasie. Nie opuszczajmy Iłk,. 
Spróbujmy je wykorzystać. (p} 

lwalnamy al~o~olizm w~ro~ mło~zieiy 
Ministerstwo Oś-iviaty przystępuje do ze-J to dzieci al~oholików. Ankiety, przeprowa

brania ścisłych danych statystycznych doty dzone w szkołach powsz;echnych wykazały, 
czących szerzenia się alkoholizmu lVŚród że nieomal 80 procent młodzieży w wieku 
dzieci i młodzieży. Równocześnie na szerę- do lat 14 pije al.kohol w mniejszych lub 
gu konferencji, zwołanych w Warszawie, or większych ilościach. 
~any Ministerstwa O_światy oi:ióy;iły rol.e, De> zorganizowanej walki z tą klęską 
Jaką wła~e s~kolne. wmny sp~ł:iiac .na o~cm społeczną przystąpi w najbliższym czasie 
ku walki z aikohohzmem wsród nieletnich. szkol}1ietwo. Akcja profilaktyezna w dzie 
Alkoholizm rodziców wpłyvra na wzrost I dzinie tępienia alkoholizmu prowadzona bę
przestępez.ości nie tylko w świe~ie ludzi dzie drogą tworzenia świetlic szkolnych, 
dorosłych, ale i wśród młodzieży. 76 pro- klubów dla młodzieży oraz drogą szeroko 
cent dzieci w zakładach poprawczych - zakrojonej propagandy antyalkoholowej. 

M 1 

"" I 
li)'. 

N I 

"' 

.... 

nie powstanie ani śl<!d, ani zaciek. s 1· k b • J e • 
ciepłą wodą z dodatll:ism ż6lci albo g-lmy, któ- . · . Brudne tkaniny wełniane spiera lł\-3 dObl'ze mu 1· ny os o Ie I . . G n 11 
ra ma. wybitną. wła~civrnść wysysania tj-,1szczu. - · 

Wszelkie ślady letnich wycieczek, ja.k 1>1amf . c;;e...!,11...-~ pr.:;'IAC.l::3ili. z~ nl~ka '2'~p?~4e . 
a żywicy, zieleni - wywabi dobrze spir~'tus. A ~JlnL'4 'li-& -...... ......- ą.;:, ...ia:;...c...a ..... w..a.l:il. 

Przykre ślady nieroztropnego prania - rdza Po ostatniej wojnie kobiet~ Japonii zo-i · „. ., •1 praca, marzeniem nie~ościgły:m sprawienie 
~.-....----~ stały obdarzone prawem głosu. Ta formal-

1
1 sobie nowej sukienki lub pójście do kina.. 

J · na zdobycz, mająca świadczyć o rzekomo ~ Szczególnie ciężka jest sytuacja robotni.• 
ak szkoli Sf e kob"ety postępującej demokracji życia japońskie- ey ma.tki w Japonii. Nie istnieją tu a.ni 

do Zawo.dU W ZSDff go, nie wiele w istocie z~ieniła w warun- Złobki, ani dziecińce lub przedszkola.. Maleń 
kl kach bytowania kobiet. O równości płacy kie kilkuletnie dzieci spędzają całe dni u bo 

Ogromny procent pracowilików radziec- i dziś nie ma co mówić. Do pracy w fabry- ku matek w fabrykach. Oficjalne prze:pi:;;y: 
kiego przeniysłu włókienniczego stanowią kach dziewczęta japońskie są kontrakto- zabraniają zatrudniać dzieci w przemyśle: 
kobiety, które osiągają w pracy ·wybitne wy wane r,rzez specjalnych fabrycznych „a- częstokroć matce pomaga. Ta po-moc nie 
niki. Fabryki których dyrektorami są lw- gentów". Kontrakty te zawierają oni z ro- jest opłacana. 
bi.ety przodują w wyścigu pracy . dzicami na długie ·okresy, przeważnie 10-tet Kobiety stanowią w Japonii potężntl, liezeb 

Osiem i pół tysiąca kobiet, pracujących nic. Nikłą opłatę miesięczną lub jcdnora- nie rzeszę pracowniczą. W r. 1945 w prze-' 
w sowieckim przemyśle włókienniczym, po- zowe wynagrodzenie otrzymują rodzice za myśle i tran.sporcie było zatrudnionych 
siad.i wyl<.s.zfałcenie wyżs.~e. sprzedaną przyszłą pracę swych dzieci. Do ponad 3 miliony kobiet. Wynagrodzenie 'ro· 

Dla reszty Ministerstwo Przemysłu opra- zawierania tych tranzakc:j.i pcha wieśniaków botnicy jest znacznie niższe od zarobków 
eowało plany zakrojonej na ogromną skalę japońskich nędz~ i głód. Mł?de Japonki. za- mężcz~zny, Z reguły stawka płac kobietY, 
akcji doszkalania i specjalizacji kobiet. kontraktowane Jako robotmce, są skoszaro wynosi połowę sum, zarabianych przez rir 
Przygotowany ~ostał plan nau~ania, który wane w~ wspólnych. bara~ach. Pracują P? botników m~źczyzny. ~ficjaln: t;5tawodaw· 
realizowany jest w instytutach oraz szko- 12 g?dzm na dobę, m: ~aJąc prawa po skon stwo rt;botmc~e ~gramcza dzien pracy do 
łach wieczorowych przy fabrykach. Pierw- czemu pr'.'1'cy wydalac ~ię z te~enu, przezn~- 1 8 god~m. dzienme. Faktycznie praca w 
szeństwo w nauce maią przodownice pracy, czo~.e.go im do zam,ieszkai;i1a. Aby moc przedsięb~orst~ach t~a ~nac~nie dłużej 
które ukończyły szkoły przyfabryczne, po wyJsc z o~rębu bara.kow, kazdoraz?wo m-i:· i cz~sto sięga i 12 godzi~ dzi~nnie. z reguł)~ 
za nimi zaś inne pracownice wykazujace szą uzyskiwać specJalne zezwolema adm1- przepracowane nadgodzmy me są opłacane. 
się bądz zd<rlnościami org~nizacyjnyffii, I nistracji przedsiębiorstwa. miast i na ogll}daniu fotosów. Dziewczętom, . Los kobiety japońskiej, j::ik wid::r.i.my, nie 
bądź swoją wysoki, !)OStawą moralną i ak- Jedynie w niedzielę korzystają one z kil- pracującym w fabrykach na warunkach kon Jest łatwy. Rzekoma demokratyzacje. ży-
tywn.ym stosunkiem do pracy. ku-godzinnego „wychodnego". Nie bardzo traktu nie zostały uprzystępnione żadne roz oia o którym wprowadzeniu tyle mówią 

Akcja r:;id~ierkiP'!O Ministerstwa Przemy- to .. wychodne" jest urozmaicone, rodzina rywki, i z żadnych form pracy oświatowej rzecznicy Stanów Zjednoczonych nie dała 
siu z~1 alazlił się z naJP.i;.ytvm uznaniem dalelrn. gdzieś na wsi, na teatr lub na kino lub s:::tmoksztalceniowej korzystać one nie kobietom japońskim ani lepszych ws.run~ 
wśród kobiet. pracu.ią.cyeh w przemyśle brak pieniędzy. kończy się taki niedzielny mag~. żyją w warunkach na.wskroś niewol- ków bytu ani możliwości uzyskania praw; 
wlókienniczyw odpoczynek na spae€rze po Ludnych ulicach niczych. Ich losem jest ciężka. niewolnicza przysh~gującrc1a. ązłowiekowi pra01.4 · •,.,,, 

/ 
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Sprawa kryminalna Stefan Stefański 

Kolo Sędzia przyglądał się długo oskariooemu, 
wruzcle - wyraźnie zgorszony - za.łamał 
Tęce: 

- To słras7.ne! - Jęknął. - Co Zol. ·zdzicze. 
nie obyczajów! Jakaż demora.l.lzacja. i upadek 
mora.lny! Człowiek na odpowiedzialnym st.a

,. l1i1Wlslm, wyk.s&ioony - i ta.ka zbr00nla! -
N'lechU pan powie przynajmniej, ja.k i'J się 
stMo? 

Oskariony W1rllszył ramionami. 

- Spra.Wa zupełnie prosta - odpuł. - Po. 
tnl~my oglądać, jak sa.peny wysadzają krę 
lla rzeee. Dowódcą sapcr1hv, był na szczęście, 
m6J przyjacie.I. ,,No, cóż-powiada do mnie
chees?:, Władek, zpróbować? - Inżynier Je 
s1eś to napewno J>Oł.rafisz to urządzić!" Sko
rzysta.Iem chętnie z propozycji. - ,Zostali tu. 
taj kocha.na. Nae&lio - rzekłem do żony -
popatrz, jak pf1:knle lód skrzy s-ię w słońcu, a 
Ja zaraz wrócę.'' 7..osta.wiłem ją na lodzie, za. 
łożyłem ł;Wunkl i biegłem na brzeg. Tu naci-
.uąłem kontakt i trrach: lód w g"()rę. Natalia, 
w górę.~ PnePran.a.m, panie sęd2io, czy coś z 
niej zostało? 

- SzcąUd- rzekł surowo sędzia - szcząt
ki. zbrodnlanu! Stn;ępki ka.ra.kułów! Szlag do 
prawdy człowiek.a łra.f.ia., gdy się o tym pomy. 
~li„. Ta.kie przestęps~o! I gdyby mógł pan 
przytoczyć jakieś okoliczności łogod?.ące." ale 
nie. to niemożliwe. Czy żona pańska." 

- Stras-ma była, pa.nie sędzio - przerwał 

oskariony, - Na~wdę - straszna.! 

- Zł&. 
- Bo ja włem, krełynb. 

. - Bnydka? 
- Nie w moim nścte. ale mówił\. przy. 

stoJna. 
- Zdradzał& pana? 
- Nie, W każdym bl\dź razie nlc o tym nie 

słyna,lem • 
- Dokuczała panu? • 
- Wproeł p~i-wnle, b:rla dła mnk Ja.k 

anłoł. 

- I dlateso J1ł pan umordował!!!'! 
- Właśnie dlatego - poiwf.edzi.a.ł htłY'lllft'.-. 

Bo niech P&D sobie wyobrazi: ra.no, człowiek 
się budzi, a łu: ,Jasne słoneczko póino lhiś 
wstało, za.raz dostanie buzł od żonusi 1 wet· 
mle dobre iółłeo*a na Wl\iróbkę". WyełH>
dzę do pracy: „a niech się mężusiu dobru opa. 
tuli pod szyjkę. bo DU'ozek na szybka.eh, a jak 
męiusiu będzie miał ka. rek. to nie będzie 
c&łWlika". Zapalam papierosa.: „fuj, synucbna 
ty e kopci. a 7.drówko nie pozwała. wcale na 
to nie pozwala". Nalewam kieliszek wódki: 
„o cio ło, to nle - doktorek. zabnnłł nle mo
ina, kołucbna, nie mcri:na", Chcę wyjść wie. 
czarem (umówiłem się & przyjaciółmi): „„ 
mi:żusio opuna.a domcio? Brzydko. Mężusio 
zostanie, a żonusi.a mu sa. to ładnie -.śpiewa„. 
R&Lumle pan. panie sędzio, ~ psiakrew, 
Idyllę? A tu człowiek 7.drów Jak byk. z tem.. 
paramenłem." 

Sędzia pokręcD C'łolnt-

- ~da - ołwladc:syl. - Pneelei nik' 
panu nie bronił dać upust tema swojemu -
jak się pan wyrulł - temperamentowi? 

- Akora.t! Niechbym łylko spróbował! ~ 
l'aZ spazmy, szlochT, lamenty, awantury, kłó. 
tnie pła.cz i zgrył&nie zębami l w ogóle k-łeci 
świata. 

- N o, no - zamyślił si~ poważnie sędm. -
Bądi oo bądź to Jeszcze nie aspra.wiedllwta.,_ 

- Ależ to nie wszystko, panie sędzio! Za
pomniałem panu powiedzieć e „porz14dku". -
Zostawiam na biurku bałap.n, a 11dy wracm
róWn'' gładko nłoione, nic znaleźć nłe mo.. 
zna... I 

- A w bibliotece - zapytał sędzia - W 
zapewne „dla ponądkn" układała panu kslął. 
ki według koloru okładek i formatu? 

- Naturalnie - wykrzyknął inżynier. 7 
Skąd pa.n wid 

- A zamiast pa.plerosów - kazała pana •· 1 
żywa.ć cukierki eukaliptusowe! 

- Co za intuicja! Tak ies*, pa.nie sędzio! 

- A z telefonem? Mógł J!an kiedy zadzwo. 
nić ze swojego domowego apa.rała, czy też był 
on zawsze ,,zajęty" na ważne rozmowy z pa
nią. Bubą, panią Nelą i innymi wydrami? 

- Zajęty, pa.nie sędzio! Całą dobę za.jęty! 

- A ile pan ma garnlłurów, panie inży. 

n~tne? 

- Dwa. Jt,den na sobie, a drn&i - „włzy
łowy". 

- A ś. p. żona? 

- Dwie 57,afy łachów ł ciąrle: „ach, jakam 
ja nieszczęśliwa, nie ma.m oo na siebie wio. 
żyć?" 

- A u fryz.Jera cz~to pa.n bywał? 

- Raz na miesiąc przez kwadrans. Sirłly-

żenie. 

- A nieboszczka? 
- Trzy razy tygodniowo. Za każdym razem 

eonajmnieJ - pieć, sześć godzin. 
- A obiad, panie inżynierze, obiad? 
- Spóźniony i przy;-.alonY. 
- A czy nip wzdyrhala. że: .,2dybym si~ z 

1-0bą nie ożeniła, .• " albo: „inne to mają mę. 
iiiw. a Ja .. .'"11 

ogródeczka ••• 
Kiedy pomyślę, iż podług zasad nowo-1 - Upnątasz? - umiecbnął się ironia· Poszedłem do dokfora Pietru.sa. dał mi 

czesnej urbanistyki w większych miejskich nie prfesor. - A zastanowiieś się, czy wo· taką tablicę o roli witamin, przyniosłem ją 
ośrodkach przemysłowych powinno przy· góle warto uprzątać? Ae jeśli gleba tu nie- do domu i ucząłem się wkuwaE. Zastał 
padać na jednego mienkańca: ogrodów odowiednia., powiedzmy, kwaśna? Zbaditć mnie przy tej czynności adwokat Dziu
prywatnych i cmentarzy - ' metry kwa· ją trzeba kochasiu, przede wszystkim - bałtowicz. 
dratowe, cieszę się ogromnie, że sytuacja zb&dać. Przywieź mi próbkę do domu, a ja - Witaminki? - zapytał z przekąsem. 
?1:oja w trm względzie jest szczęśliwsza: je· ci po p&ru dniach dam odpowiedz, czy mo· Aha, ma pan zamia.r założyć plantację wa
sb ~hod:r.1 o cn_ien~~rze - nie preypada na żesz swój ogródek uprawiać... rzyw: tu cebula, tam cz05nek, gdzieindziej 
mnie dotąd aru mtlunetr, za to ogrodu pry· Oczywiście, dałem profesorowi Kajma-1 kapusta i tym podobne artykuły, które mo 
w~tnego zdobyłem ostatnio aż kilk~et me- kowi próbkę i postanowił~m w~trzyma.ć żna kupić w każdym sklepiku. Nie szkoda 
trow. prace ogrodowe do czasu uzysłtania anali- na to takiego pięknego ogródka? 

Okoliczność powyższa ~zdo~yci4: ogrodu ~Y· To się bar~zo nie !'odoba!o ';DC>j~mu ina _Nie rozumiem _odparłem. Jak wf· 
pry~atnego). wywoł3iła w1elk~e ~~m~ereso· 1omem~. a.rchltekt.owi Kulw1ec1ow1. • dzi pan, po ra.z pierwszy mam ogródek-
wame u moich blsk1ch przy1ac1oł 1 dale· - Coz ty, bracie - krzyknął - ogrod . . • 
kich :majowych. Na wyicigi starali się dostałeś i nic nie robisz? - Tym wtększe ma pan obowiąz~ -: 
mnie, niedoświadczonego w robocie ogrodo - Niezupełnie - odparłem skonfudowa· przer.wał surowo adw?kat. -: <?~owiązJ? 
wej, wesprzeć swą cenną radą czy pożyte· ny. - Czekam na zbadanie gleby. d~ama ~ estety~ę. Ogród W .nuesci?e powt• 
cmą wskazówka Akurat zabrałem się do Id' t kn ł K 1 · ·. C k men hyc oazą piękna, rozumie pan. .· - io a - war ą u wtec. - ze a 
oczyszczania powierzonego mi „obszaru" z na zbadanie gleby a plan? - Owszem. 
zeszłoroeznych liści i tegorocznych śmieci, J k' 1 ? ' t ł d . . - Skoro tak - ciągnął dalej Dziubałto-
.ł-- • ł 'ł t , f K . - a I p an. - zapy .a em ze z ztWle• • • 1 , .· • ogrod 

guiv UJH& em m1 ą pos ac pro esora ar ni wicz - me wo no panu zasrmecac u 
maka. em. , . . fasolą, marchwią czy burakami ćwikłowr 

;-: Plan og;rodka - odarł. ~r~~tekt. - mi, a.Ie należy uczynić zeń barwny kobie· 
l\lieJSC~, f!dzie. chce~z. roz~1esc1c ~Itank~, rzec z daJii, kosaćców, mieczyków ganda· 
gołębnik, 1mrn1k, krohka.rmę, aleJkę gło- wskich szafranów wiosennych dzianw wie 
wną, zagoi_iy, rabatf i klomby! Narysuj to lokwiatowycb ... No, i wnędzie róże, te kró· 
sprawdzę i po.nwgę. . lowe kwiatów: tu \Wpaniała Edith Cawell, 
Zabrałem się do r,ysowama planu wg. tu Ivonne Rabier tam Persian Yellow lub 

wskazówek .~ulw~ecia, gdy dożył mi wizy· Lutea pudica bic~lor, ulubiona róża Juliu
tę lekai:z, Jo~o ~ietr.~s. . . sza Słowackiego ... Szczegółowe informacje 

- Wm~zuJę ci, m.01 dr~ - o~'Yl~dczył znajdzie pan w książce Gałczyńskiego p. t. 
na wstępie. - Taki ogro~ w ~zlSleJSZY.ch „Ogród kwiatowy na 100 metrów kwadra,.. 
czasa<:h, to. ho, ~o .... Pon_iyslałes .o ~y~, de towych", a pozatem ja służę pom~ą-
z tego mo·ie hyc W1tamm dla c1eb1e i dla K 'ł b' 0 'd kwi t ~ ... G ł 
twojej rodziny.? .upk~ em .s~ i~ b" Igro tr ka <!"'1.Ytud.ióa. 

PrzY-zna.Iem ze skruchą, że nie pomyśla· czyns, !ego. 1 JUZ Y em w . a cie s . ~ 
Jem. Pietrus zmarszczył brwi i pokiwał gło na~ roza1!11 długopędo.w~1, gdy od~edził 
wą nad tak karygodną lekkonwślnością. mme zna3omy urzędmk Bmdaszewski, fan· 

Bardzo niedo:.•rze - mruczai niezadowo- tastycny łokomc:iuch. 
lony. - Życiany rzecz podstawowa. To też - ~eh, jaki~ .to piękn4:! - powiedział 
zamiast mazać jakieś kwadraty i prostoką· zerka1ąc na ~s1ą~kę. - ~1ękne,. ale 71ko 
ty, lepiej byś zapoznał się z właściwościa· dla oka. Bo J"• zebym nuał tatp ogródek, 
mi najważniejszych witamin. Bo skąd ina· to eh! 
czej będziesz wiedział co sadzić? Akurat - Co - „eh" - zagadnąłem z niepoko· 
mo:i:e ci hyc niepotrzebna marchew, która jem Bindaszewskiego. 
Z'\Yalcza krzywicę, a przydadzą się pomido- - A no, cóż - westchnął urzędnik -

- Cóż ty robin, moje dziecko? - sapy· ry i szpinak, będące doskonałym antido· agrest, pożeczki, maliny, truskawki, po-
lał. tum na nerwobóle i pelłegrę, c-zyli chorobę ziomki, wisienki, czereśnie, a potem grusze• 

- Ocsyszczam ogródek-odparłem z du- skóry? Chodź do mnie, to ci dam taką tabli· czki, jabłuszka i śliwki.„ Ach, aż słodko się 
mą. - lJśde i §miecie upn11tam. cę o roli witamin w p1>żywieniu-. w brzuszku robi ... Chce pan, abym pomógł 

11n111111111mn111nnm1111 mm111111111m1111111111111111111111n1111111111111111111m11m11m11111m1111111tn111m111111111111111111111nmnnnm111111111111111 przy sadzeniu? 
- Proszę bardzo - rzekłem uprzejmie, 

skuszony wymową smakosza. 

lt'ESOLY GLOS - Hm - zmartwił się Bindaszewski -
kiedy to najgorsze, że ja sam nie umiem. 
Ale to nic, zapytam się kuzyna, on zna je• 
dnego ogrodnika. · 

lllllllUlllllllllłlllllłlllltłllllllllllllllllllllłłmlllllłlllłlllllłftlłlllftlllllHlllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllftllllłłlllll ntllłlllłllllllłlllllllllllllllllllłll * • * 

.JERZT ZAJĄCZKOWSKI 

P nowie, przestańcie dolewać! 
Oochiennie przynosi mi facet Iltr mleka. 
Przyjeżdża do· miasta gdzieś ze wsi. Z daleka. 
Zdaleka od miasta gdzieś na wsi jest cudnie. 
Są DlJ'ówki i krówki. Są krówki ł studnie. 
W tych klówk~h jest mleko. W tych studnia-Ob jest woda. 
Więc jak tu tej wody do mleka nie dodać? 
Doda.je! Ja potem mam problem co rano, 
ezy więcej dziś wody, czy mleka dolano. 
I m.yśłi, i dumam, wcinając śniadanie, 
CISJ' przyjdzie dsień wreszcie, te faeet przestanie? .... 

• • • 
Pr.ey-jaciel mój, Stasio, „dolewa'" tak samo, 
nie wodi, co prawda, lecz płyn: „tai., s m&mJł"'• 
.Ja.k sobie doleje, to wyje i drz.e się, 
l woła, że więcej pić jeszcze mu chce się. 

Wi~ spacer po ba.rach. A w każdym wypije. 
Z początku za swoje. A potem za czyjeś. 
Nazajotn: go boli śledziona i głowa, 

wi~ żeby ból przeszedł, mezyna od nowa. 
A ja sobie myśłt1 i dumam nad dra.niem. 
ezy pnyjdzie dzień wreszcie, że Stasio pnesłanle!.„ 

• • • 
Jest typek (gazety czytacie wszak oo dnia), 
eo stale dolewa oliwy do ognia. 
W ciąż kusi i judzi, wciąż kłamie l kr~ 
i bardzo nieładne w ogóle ma chęci. 
Plan śliczny ułożył. Na medal. Na order. 
I wszystkich tym planem wziąć chciałby za morai,. 
Ponieważ pozatym na forsę jest chciwy, 
jak maniak dolewa tej swojej oliwy. 
A ja sobie ciągle zadaję pytanie, 
Czy przyjdzie dzień wreszcie, że typek p>"Zestanie? •• , 

- OczywiśeiA!, że W\dycbała. Cale nasze po

życie wzdyeha\a. Ale ie też pa.n, pa.nie sędzio, 
tak się potrafi wczuwać w moją sytuację? 

Sędrla machnął ręką odpędzając jakąś na
tretną mysi. WreHcle po chwili poprosił nie
iimialo: 

- Ą. gdyb~ pa.n mi dal kartkę do tego swo. 
jego pn;yjaciela od saperów? Bardzo bym 
chciał kiedyś pokazać swojej tonie, jak się 
wy!tadz.a. lód w powirtrze?? •.. 
Przepisał z autentycxnych akt sądowych 

rr,gr. E. Tam. 

Tak się złożyło, że pewnego słonennego 
dnia zebrali się w ogródku wszyscy przy
jaciele i znajomi, którzy na wyścigi starali 
się mnie wesprzeć swą cenną radą i poiyte· 
czną wskazówką. 

- Najpierw rozstrzygniemy kwestię gle
by - zawołał profesor Kajmak. 

- Przede wszystkiem zatwierdzimy plan 
ogrodu! - oświadczył inż. Kulwieć. 

- Czołowe zagadnienie - wita.miny 
wykrzyknął dr. Pi-etrus. 

- Grunt to kwiaty - warknął adwo
kąt Dziubałtowicz. 

- Owoce - rzecz główna! - wydarł się 
referent Bindaszewski. 

Na tę wrzawę z za szta.chet wyjrzał mój 
~ąsiad, stary robociarz Biedronka. 
~ I gleba i plan ogrodu - powied7.iał z 

uśmiechem - i witaminy i kwiaty i owoce 
to sprawy jedna.ko ważne, ale najważniej• 
sze wprzód skopać dobrze ziemię. Ja tu za· 
raz panom łopaty przyniosę ... 

Gdy je przyniósł nie wszystkie były po· 
trzebne. Zostałem bowiem w oe;rodzie -
sam. 
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Walne zgromadzenie 
pełnomocników PSS 

Dnia 25 kwietnia 1948 raku o godz, 9 w sati 

K d I • k • • ił L d • 9 ośrodka sportowego TUR w Helenowie, ul. ie y nas qp1 res zac1emn1an1 u o z I • Półnoona 36, odbędzie się Walne Zgromadze• 
nie Peł'llomooników Powsz. Spól.dz. Spożyw· 

lnstalac; e napowietrzne ma1·ą przyśpłeszyć oświetlenie ultc ców w ŁocW. 
Porządek obrad obejmuje m, inn.: plan pra-

w tych d.niach pod przewodnictwem ;prezy· tyJko na 10 km. Prezydent wezwał więc Elek-f W zakończeniu zebrania U6talono, że Elek· cy i budżet na rok 1948, 7.miany s.tałutow. 
denta miasta odbyło się posiedz€1!1.ie, na iktó· lrownię do wypelnie!llia tych zobowiązań wska trownia w iporo.zumieniu z Za.rządem Przedsiię- oraz połączenie PSS z: Fabryczną Spóldzlelnlą 
rym przedstawideloe ZaTządu Miejsk·iego, Elek· zując, że przy instalaojach o·świetleniowych biorstw Miejskich wyznaczy kolejność ulic, na Spożywców w Łodzi, Spółdzielnią „Przy
'1rowni, Zjecl!nocze111ia Energetycznego oraz Ko- ni·e koniecznie muszą być zakładane kable pod któryclJ winno być przede wszystkdm zaiinsta- szłość" w Łodzi, Spółdzielnią Spo!i:ywców w 
moody MO rnz,pa:trywali &prawę oświetlenia ziemne, co jest bal'dzo kosz'lowne, ale mo.gą lowane światło oraz zajmie się czym prędzej Rudzie Pabianickiej, Spółdzielnią „Samopomoc 
ulic w śródmieśai.u i na peryferiach Łodzi. i win:ne być przepro"'Ci'dzane przewody naipo- sprawą kalkulac.j1 zakładania instailacji napo· Chłopska" w Łodzi. 

Przeds·tawioiel Zarządu Miejskiego zo·brazo· wietrzne z oparciem o słupy dr-ewniane, W wietrzinych. W ciągu dwóch tygodni plan te:n Sprawozdił'Ilie. bilans oraz rachunek strat ł 
wał fart:alny stan oświetleni·a miasta. Przed woj ien jedyiny bowiem sposób zagwarantuje s·ię muisi być przygotowany, aby wrel!l'.cie sprawa nadwyżek wyłożone są w Wydziale Społecz-
ną w Łodzi, przy Zl!lac.z.nie szczuplejszych gra- mria.slu i peryferiom szybkie 'i dostateczne o- oś.wietlenia ruszyJa zdecydowanie z miejsca . no-Wychowawczym PSS w miejscu - ul. Po· 
nicach miasta, paliło się ponad 9 rtysięcy fomp. św.i·etlenie. (S.) ludniowa Nr 19, pokój Nr 6. 
Obecnie na terenie Wlielk•iej Łodzi ;po1Siadamy 11-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

kh około 5.000, z czego iylko 30 proce.n~ jest I K . e s . I 
czyin:nych. 

w rten sposób ca'łe ulice pozbawione są świa om 'li s a pe c Ja n a cz u w a 
Ua.' zwłaszcza zaś rte, na któryich przed wojlllą A . 
Zaill!lstalowane były lampy gazowe, obecnie nie · _ • • · 

możliwe do sprowadzenia. Aferzysc1 pow11drowal1 do obozu pracy 
Krańce miasta, za wyjątkiem klilku uilk, po· 

łożonych na 1I1ajbliżS1Zych ;pullliktaich Radogosz· 
cza, Chojein i Rudy Pa,bianicldej ,1oną w ciem
nościach. W ostatnich czasach stan o·świetle
n.ia poprawił się Wiprawdzie nieco, ale is•tnieją 
jeszcze dzielnice, ja'.k Cyganka, Stoki lub Ma· 
rysin III, których sytuacja pod tym względem 
wciąż ;pozostaje bez zmian. 

W odpowiedzi n.a zarzuty Zarządu Miejskie
go, przedstawiciel Elektrown·i oświadczył, że 
:nie zadawalający 6tan oświetlenia 6powodo
wany jest dającym si~ wcią.ż odczuć brakiem 
żarówek. 

Stamowisko ~o, jak podkreślił ~o-w. Prezydent 
Stawińs:ki, inie jest an~ 6Iuszne, arni przeik<0ny
wujące. Łódź posiada bowiem 1.100 krm ulk, 
crnstalac.je oświetleniowe zaś są zainstalowane 
tylko na 450 ikm, a więc w wypadku, gdyby 
nawet żarówek uzyskano dostateczną ilość, 
nie byłoby możliwośoi ich zuliyifikowania. Za
diłl!liem Elektrowni nie może być wyłącwie 

Były dyrnkto1 Zjednoczenia Przemysłu Pas-1 mie „Mewa„. Udziałowczyniami tej firmy 
manteryj'llego - Ludwik Pecz, oraz Feliks by~y ich żony. Te oszukańcze transa<kcje nara 
Wrz~siński, dyrektor Pań~two":'eJ Fabryki 

1 
rziły Zje~noczenie Przemysłu Pasmanteryjnego 

Ozdob Wojskowych i funkCJonanusz Kwater- na pow~e straty, 
mistrzostwa Wojska Polskiego - Piotr Mar- Cal'it afera wyszła na jaw i pomysłowi dy-

48 milionów 800 tys. zł. nowych kredytów I 
przyznanych zostało Lodzi 

Ministerstwo Odbudowy przyznało oslat· 
nio łodzi dawno oczekiwane prz~ Zarząd 
Miejski pożyczki na prze.prowadzenie sze
regu inwestycji. Ogóln.11. suma kredytów wy 
nosi 48 MILIONÓW 800 TYSIĘCY Zł, 

Z kwoty tej 15 milionów złotych prze.zna· 
cwne jest dla Rzeźni Miejskiej. Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne otrzymają 17 mi· 
lionów, Miejskie Zakłady Przemysłu Budo-

w/(l.Ilego - 5 milionów 300 tysięcy. ZOM 
na zakup wozów cse:ni,zacyjnych dosianie 
4 miliony, Dy.rekcja hoteli - 2 miliony 
500 tysięcy. Budowa i rozbudowa urządzeń 
sportowych pocJil.011ie sumę 5 miJJ,onów. 

Dnia 14-go kwietlllia na posiedzeniu Miej
skiej Rady Narodowej poźyczki te zostaną 
zatwierdzone, po «zym otoJ"zymają je wy· 
szczególnione wyżej instytucje. 

------------------~--------------------------------------------------------~· 6prowadzanie i wkręcanie żaTówek, ale przede tyniak w celu wyciągnięcia nielegalnych ko- rektorzy zostali zatrzymani przez Delegaturę 
wszystkim zakładanie in&tala:cji nowych, Mó- rzyści opracowali wspólnie plan sprzedaży I Komisji Specjalnej w Łodzi. Komisja Spe
rych po wojnie Elektrownia zamiast na 60 km reman'cntów Państwowej Fabryki Tasiem. i cja!na w czasie śled!Ztwa wykr.yła ponadto, że 
ulic, jak 10 było przewidziane, iprzeprowadziła Ozdób Wojskowych po cenach sztywnych hr- 1 wyz. wym. dyrektorzy wspolme z naczelnym 

----~--~~~~----------~--~----------------~----~~~--~----~--------- )dyrektruem firmy .~attbmg i Triebe - Bro-

p• · t k 'lk h nisławem Romanowskim sporzą~ił fikcyjną 1erwsza pocz a na O ac ;:;s~0::1C~l~1~;:.~~~;~~~aj~ck~~1~~ 
czynna będzie od dnia 20 b.m. 

Prned paroma dniami donosiliśmy o projek
cie zorganizowania na peryferiach Łodzi 
pocz·ty ruchomej. Mieścić się ona będzie, jak 
już podawaliśmy, w specjalnie do tego celu 
przygotowanych autobusach, w których 11:ałat· 
wiane będą wszelkie przesyłki nadawcze, li
sty polecone, pieniądze oraz zainstalowany zo 
stanie telefon do rozmów miejskich i między
miastowych. 

Jak nas obecnie inforruuje Dyrekcj11 Pocllt, 
ustalony już został termin i miejsce. gdzie 

urzędować będzie pierwsza poczta na kółkach. 
Autobus pocztowy zacznie swoj,ą pracę dnia 

20 kwietnia i obsłuży punkty następujące: 
róg ulicy Prnemysłowej i Wojska Polskiego, 
róg Łagiewnickiej i Julianowskiej oraz róg 
Srebrzyńskiej i Alei Unii, 

W tej chwili nie możemy jeszcze podać do
kładnych godzin urzędowania, ustalonych dla 
powyższych punktów miasta. Przed 20 kwiet
nia poinformujemy o nich dokładnie Czytel
ników. 

Wojskowy Sąd Rejonowy Polskich Kolei 
Państwowych, z siedzibą w WaTszawie, na 
sesji wyja1Zdowej w Łodzi rozpatrywał 
sprawę Józefa Kosa, byłego maszynisty Pa
rowozowni na stacji Koluszki. 

W ubiegłym miesiącu podawaliśmy naszym 
Czytelnikom sprawczdanie z procesu Józe.fa 
Kosa i jego brata, Władysława Kosa, oskar· 
żonych o zabójstwo w stanie nietre:eźwym w 
maju 1946 roku - Rapkego i zawiadowcy 
stacjj w Koluszkach - Cywińskiego. Sprawa 
Józefa Kosa została wówczas wyłączona, bo
wiem Sąd postanowił poddać go badaniu bie
głych psychiatrów. 

Wczoraj sprawa jego była rozpatrywana 
ponownie. Biegli ustalili, że Józef Kos jest 
nałogowym alkoholikiem o zmniejSGi<>nej po
czyitalności. Z tego względu Sąd nie wymie
rzył mu kary śmierci. skazał go natomiast na 
14 lat więziienia i 5 lat utraty praw publicz
nych i obywatelskich. 

W konsekwencji tych przestępczych ma
chinacji zostali wszyscy wyżej wymienieni 
ukarani obozem pracy: Piotr Martyniak, za
mieszkały w Łodzi, ul. Gdańska 46 - na 
okres 12 miesięcy, Feliks Wrzesiński, zamiesz 
kały w Łodzi przy ul. Nowotki 25 - piętna
stoma miesiącami obozu pracy. Romanowski 
Bronisław, zamieszkały w Łodzi prny ul. Ja
racza 19 - 10-cioma miesiącami obozu, pracy. 

UKARANI SPEKULANCI 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi 

ukaorała grzywnami w wysokości 50 tys. zl. 
Malinowskiego Eugeniusza, zam. w Łod·zi. ul. 
Pinasowa Nr 10 za pobieranie za ćwierć kilo· 
grama kiełbasy zwykłej zamiast obowiązują
cych 75 zł, - zł 90. 
MuC"Ltńskiego Henryika, rzam. w Łodzi, ul. 

Zachodnia 68, posiadającego hurtownię galan 
teryjną, ukarano grzywną 250.000 zł za to. że 
doliczał za sznurowadła w hurtowej sprzedaży 
15 proc. marży, zamiast obowiązujące.i 12 pr. 

Nieniewskiego Adama, 11:am. w Łodzi, ul. 
Rzgowska 91 - ukarano grzywną 75.000 zl Zi! 
odmowę sprzedaży schabu, pomimo, że tako
wy znajdował się w sklepie. 
Urbańską Hel_enę, zam. w Łodzi, ul. Nowot

ki 9, właśc. sklepu spo!i:ywczego za pobiera
nie nadmiernych cen e:a wino - grzywną 
50.000 zł. 

Orzeczenie 
psychiatró-w-
ocaliło Kosa 

ZASŁUŻENIE l'JKARhNI VOLKSDEUTSCHE 
Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał dwie 

sprawy o odstępstwo od narodowości polskie]. 
O odrz.yskanie obywatelstwa polskiego ubie· 

gal się dwaj volksdeutsche, Karol Frett i Jan 
Dobski. Karol Frett w czasie okupacji by? 
majstrem w jednej z fabryk łódzkich. Szyka
nował robotników w nieludzki sposób, bił i 
katował. Zamiast obywatelstwa polski.egq, któ 
re spodziewał się mimo swojego poslępowa
nia w czasie okupacji - odzyskać, został ska 
zany na 5 lat więzienia. 

Podobnie przedstawia się sprawa Jana 
Dobskiego, komisarza domów skonfiskowa
nych w czasie woj,ny Polakom w Łodzi. W sto 
sunku do lokatorów-Polaków zachowywał się 
brutalnie, był w stałym kontakcie z żandar
merią niemiecką. przed którą denuncjował lo 
kato rów. 

Sąd skazał Dobskiego na 7 lat więzienia. 
Oskarżał proikurator Kabalski. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw
sze miejsca zajęły: Julia Wojciechowska 
(172,1 proc.) oraz Zenobia Sawicka (1'71 
proc.). Na „szóstkach" uzyskały: Leokadia 
Franciszkowska 165,2 proc. i Helena Bach
man 164,8 proc. 

krzewska (169 proc.) i Emilia Bubas (160 
proc.). A na 4 stronach: Helena Janiszew
ska (165 proc.) i Józefa Szylchaber (146 
proc.). W tk:ilni na czoło wysunęły się: 

Nowa powieść radiowa Heleny Boguszewskiej p. t . • 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miejsce 
na ósemkach zajęła Sabina Zych (182,5 
proc.), a na „szóstkach" Stanisława Ma
ksymowkz (175,8 proc.). W przędzalni wy
różniły się: Józefa Bocian, Leokadia No
wacka, Stanisława Kazimierczak i Janina 
Rębacz. · 

ZELAZNA ·KURTYNA 
Franciszka Wójcik (195,5 proc.), Genowe
fa Pietranek (18S,l proc.) i Józefa Szymań
ska (182,2 proc.). 

zacznie się ukazywać w odcinkach stałych Tygodnika 
„KOBIETA'' w powiększonej i uzupełnionej wersji 

W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przędzal
ni: Stanisława Frątczak (148,5 proc.) i Ale
ksandra Kołodziejczyk (148,2 pr-0c.). W 
tkalni na „szóstkach" uzyskały: Janina 

Program radiowy na dziś 
Zielińska 163,1 proc i Stanisława Cieślik PROGRAM NA NIEDZIELĘ 11 KWIETNIA 

7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 
172,7 proc. We współzawodnictwie zespo~ 8,20 Program dnia. 8.30 Muzyka z płyt. 8.50 
łowym wyprzedził mistrz Mańkut (140,2 Pogadanka Rod'lin ł}adiowych. 9:00 Nabożeń-
proc.) Pacholaka (136,2 proc.). stwo z Katowic. 10.00 (L) „List z Łodzi" -

W PZPB Nr '7 na „czwórkach'' pierwsze audycja konkursowa z cyklu: „Przekrój, 
m1eJSCe zdobyły: Helena Bilska (180,1 Miast". 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 

proc.), a drugie Alfreda Zwolińska (176 „Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Fragmenty 
proc.). w przędzalni uzyskała Kornelia z oper Donizetti'ego (płyty). 11.30 (Ł) Rozmo-
Nowak 168,8 vroc., a Władysława Jochim wa z radiosłuchacllami, 11.40 (Ł) II. cz. fragin. 
160,3 proc. z oper Donize tti'ego. 11.50 (Ł) Wiadomości 

dla radiowęzłów wygłosi dyr. Okr. P. R. 
W PZPB Nr 9 w e współzawodnictwie A. śmiejan, 12.04 Poranek. Symfoniczny. 13.30 

szóst~k pierwsze miejsce zajął Stanisław ' (Ł) ,,Grób bohatera''. 13.40 ,,Niei:lziela na 
Kubik 164,3 proc„ a drugie Feliksa Pakuł- l wsi". 14.25 „Królestwo dzwięków" - zagadka 
ska (160,9 proc.). Sabina Glink wykonała radiowa. 14.35 Przegl. najciekawszych audycji 
swe zadanie dzienne w 159,1 proc„ a Ewa prrzyszłego tygodnia. 14,40 „Józio- garbusek·· 

,,Sonaty" - w wyk . G. Bacewiczówny 
skrzypce. 15.55 „Na swojską nutę". 16.40 
„Koszałek·Opał.ek wyrusza w świat" - audy· 
cja muzyczna dla dzieci. 17.00 .. Udział kobiet 
w pra~ach Związków Zawodowych". 11,05 
„Podwieczorek pr11:y mikrofonie". 18.20 „Te
nor z warsztatu" - skecz. 18.40 Muzyka po
pularna. 19.10 .• Nowe książki" - felieton. 
19.25 (ł,) Koncert podwójny d-moll Bacha. 
19.45 (Ł) „Złoczyńcy" - humoreska Czecho· 
wa, 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wiadomości 
s,portowe lokalne. 20.58 (Ł) Omówienie pro
gramu lokalnego na j,utro. 21.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego". 21 .30 „W wiosennym 
nastroju". 22.45 Wiadomości sportowe. 2:-ł.OO 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Mu'lyka taneczna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) Zakończe
nie audycji i Hymn. 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach'' 
uzyskał Bronisław Ciuła 179,4 proc. Dalsze 
miej sca zajęły: Maria Skabiak (173,1 proc,), 
Maria Borówka (168,7 proc.) i Maria Dre
lich (163,5 proc.) . Na „szóstkach" uzyska
ły: Helena Płachta - 170,9 proc. Irena 
Kucharska - 164,7 proc., a Józefa Wie
czorek - 154,4 proc. W PRZĘDZALNI JA· 
NINA MUCHA OBSf,UGUJĄCA 6 STRON 
UZYSKAŁA 113,8 PROC. Na 4 stronach 
wyróżniły się: Zofia Pichner (145,4 proc.), 
Helena Joachimiak (141,l proc.) i Geno
wefa Pawlak (140,3 proc.). A na trzech 
stronach Marchewska Józefa (143,1 proc.) 
i Kostrzewa Regina (140 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Leokadia 
Przybylska, Maria Czarnecka i Rozalia Ga
jews1:a. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach 
pierwsze miejsca zajęły: Stanisława Za-

Kowalska w 157,4 proc. 1- słuchowisko według noweli B. Prusa. 15.25 

~~~~:~~=~ ,~--S~,~w---1.-a-~-,--M·---ł-o--d--y~-c--h--,-,--
w PZPB Nr 22 wyróżniły się: Aniela Zy-

dlewicz (162,9 proc.), Stefania Nowak (162,9 ' ' 
proc.), Zofia Grzęłło (14.7,7 proc.) oraz Ge- ' 

nowefa Jaska <
147

•
7 

proc.). ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, w pięknej s~cie 

,,~szczedność ~a~ potężhi~sza oddolaró~'' ~~-g-rał_~_zn_ei,_~_wo_ij~n_aj_1~_~_1c_hB_~s_ai_~_p_o1s_~c_h~~-~-~~ 

• 
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Nr. 99 

Kr o n i ka Ka I is za 
Niedziela, 11 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Leona i Filipa. 

Telefony 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna 21-77. 

i Straż 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10·51. 

Dyźur·v aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń

skiego, ul. Roli-Żymierskiego nr 19, tel. 
19-50. 

Teatr Mieisld 
Dziś, w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 

19,15 - Lekkomyślna siostra". 

Kin a 
Kino „Stylowy" - wyświetla dziś o 

godz. 11.30 jako poranek film produkcji 
szwedzkiej „Droga do nieba". Kupony 
nie obowiązują. O godz. 15.30, 17.30 i 
19.30 - film produkcji amerykańskiej 
„Skarb Tarzana" i kronikę. 

I<:ino „Bałtyk" - film prod. amery· 
kańskiej p.t. „Mr. Smith jedzie do Wa
szyngtonu", 

· „Wolność" - film produkcji amery· 
kańskiej „Skarb Tarzana". 
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eent I t eo mieszkał w pięknej illi 
Józef Pietrzak wpadł w ręce sprawiedliwości 

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne wiada przed Sądem Okręgowym w Ka· 
listę szpiclów, wymienioną w czasie liszu. 
procesu gestapowca Nolltego. Ujawnia- Zbrodnicza działalność Pietrzaka zo 
jąc nazwiska ludzi, którzy oddali setki stała ujawniona na podstawie pozosta
Polaków w ręce ,gestapo, wymienił Noll· wionych przez gestapo akt już w r. 
te m. inn. szpicla - kamieniarza mie· 1945. Poszukiwania, prowadzone przez 
szkając<"go w okolicy rogatki. Szpiclem kaliskie Władze Bezpieczeństwa dopro
tym, którego nazwiska Nollte nie pa- wadziły do odnalezienia zbrodniarza, 
miętał, okazał się Józef Pietrznk, bru- który mieszkał w pieknie umeblowanej 
karz z zawodu. zamieszkały ostatnio willi na Ziemiach Odzyskanych i pełnił 
przy ulic~1 Limanowskiego Nr. 2, który ' tam funkcję komendanta posterunku 
za swoją zbrodniczą działalność odpo- M.O. Aresztowany wówczas Pietrzak 

zdołał uciec w czasie transportowania 
go do Kalisza i dopiero po roKu poszu 
kiwań został przez władze bezpieczeń· 
stwa aresztowany powtórnie, by obec· 
nie stanąć przed sądem i odpowiedzieć 
za wszyskie swoje zbrodnie. 

Akt oskarżenia zarzuca Pictrzakov.1, 
że będąc członkiem organizacji padzie~ 
nej współpracował jednocześnie w la· 
tach 1941 - 1944 z władzami hitlerow
skimi pod szpiclowskim pseudonimem 
„Henryk". a następnie „Mann 43" i 
„Mann 35", złożył w tym czasie w ge· 
stapo kaliskim 52 meldunki, donosząc 

w nich o stanie liczebnym organizacji 

Piękny przykład kaliskich robotników fahryk załoga kaliskiej Centrali Tekstylnej podziemnej i wydając gestapo nazwiska 
dziewiarskich, P. Z. S-u i ,,Ultramaryny", r.adeklarowała na ten cel 1400 bezpłatnych jej członków. Meldunki te wręczał Pie· 
ofiarowujących dodatkową a bezinteresow- godzin pracy, a robotnicy Państwowej Fab- trzak gestapowcowi Meckerowi w ulicz 
ną. pracę wswoich zakładach na rzecz Pań- ry kiodlewów żelaznych ,.Orkan" wyprodu- ce prowadząr.ej od Al. Stalina do dru
stwa celem najodpowiedniejszego uczczenia kują bezinteresownie po godzinach obowiąz karni Ziemi Kaliskiej i otrzymał za nie 
Swięta 1-Majowego nie powstał bez echa. kowych pracy 100 sztuk tłoków samocho- w sumie 385 marek, około 400 sztuk pa· 
ldąc za przykładem wyżej wymienionych dowych. pierosów, kilka paczeR tytoniu, 4 butel 

Robotnicy ku cz.ci 1-maja 

• ki wódki i 2 butelki wina. Na sl·utek 

Zy ra rd O, W n a t a r g a C· h . p O z n a n' S k 1._ C h złożonych przez zbrodniarza 52 meldun-ków około 200 Polaków zostało arcsz· 
towanych i zesłanych do obozów kon· 

. „ . • • • . • centracyjnych. Meldunki 1 e były do· 
zaprezeUtute SWł3tU prOdUkCJQ pOISklegO Wł0kł800ICIW3 kładn~, g~yż Pi7trzak _jako plutonowy 

W Państwowych Zakładach Włókien
niczych w "Żyrardowie czynione są obec
nie ostatnie przygotowania przed wy· 
słaniem eksponatów na Targi Poznań
skie. Na terenie Zakładów urządzono 
prowizuryczne stcisko, podobne do tego, 
jakie znajduje się w pawilonie włókien· 
niczym na Targach. 

Asortyment towarów żyrardowskich. 

który będzie wystawiony w Poznaniu, 

obejmuje produkcję wszystkich działów organ:zac]1 podzieI?n:J, u kt~rego ~cr
fac~yki od nici i przędzy do materia· bywały slę zebrania i odprawy, w1e
łów .i k~nfekcji. N a. szcz~gólną uwagę dzia! dokładni~ wszystko i. o w~zystkir:1, 
zasługuje duży wybór pończoch jedwab-I ':? się na tuteJszym tereme działo_, dw;: 

h kt · d 1 d · k , · · · k1 czemu gestapo po zamordowaniu ,~ e 
nyc , . ore po wzg ę em . Ja osci me wrześniu 1943 r. okręgowego komen· 
ustępu]ą wyrobom francuskim czy ame· danta g · · · w d b ł ( d , . , . . or~ amzacJ1 szq o y a pseu . 
r~kar:skim. <?gołem na Tar~ach zna3dz1e „Ziemowit", „Wiktor"), przystąpiło no 
się kilka tysięcy eksponatow, reprezen· masowego aresztowania członków i cał
tujących ponad 300 gatunków towarów kowitej likwidacji organizacji na tere-
fabryki żyrardowskiej. nie Kalisza. 

Czwarta narada gospodarcza 
zorganizowana przez Wydział Przemysłowy MK PPR w Kaliszu. 

Do chwili przerwania rozprawy, kt6 
ra wznowiona zostanie 17 bm. zezna
wało kilkunastu świadków. Wsz:r$tkie 
zeznania potwierdzają winę Pietrznka. 
Sam zbrodniarz przyznał się dol ąd do 
złożenia gestapowcowi Meckero'"" i 17 
meldunków. Wyjaśnił on też cynicznie, 
że będąc konfidentem, musiał dla „do· 
bra sprawy" dochować najściśbjszej 
tajemnicy odnośnie swej działalności. 

W dniu 6 bm. w świetlicy P.Z.S. Nr 8 
o godz. 18-ej odbyła się czwarta Narada 
Gospodarcza, której tematem było Plano
wanie jako czynnik usprawniający produk
cję". 

W Naradzie wzięli udział przedstawiciele 
poszczególnych gałęzi przemysłu, reprezen
to·;:anego na miejscowym terenie. 

Ożywiona dyskusja na temat poruszo
nych w referacie zagadnień była dowodem 
konieczności urządzania podobnych konfe
rencji, dozwalających w nieskrępowanej 
atmosferze poruszać bolączki naszego ży
cia przemysłowego i szukać dróg prowadzą
cych do podniesienia naszej produkcji. 

si objąć sumę zagadnień, związanych z na· 
rzuconym zadaniem. Minął już okres po
czątkowy w życiu państwa, w którym na
czelną dewizą było produkować" za wszelką 
cenę i jak najwięcej. Dziś także musimy 
produkować duże, ale jakość produkowa
nych dóbr musi być wysoka i zakłady mu
szą być rentowne" - zakończył referent 
Huczne oklaski po skończonym referacie 
i ożywiona po nim dyskusja były wystar
czającym świadectwem zainteresowania się 
tematem i jego celowością. 

Po skończonej Naradzie na wniosek jed
nego z zebranych udajemy się wszyscy na 
zwiedzanie P. S. Z. Nr 8 - czyli Kaliskiej 
Kliniki Samochodów". 

Wszędzie uderza nas schludność, porzą
dek i wzorowe rozplanowanie poszczegól
nyĆh stanowisk pracy. Jesteśmy świadkami 
powstawania nowego wozu we wszystkich 
możliwych jego fazach rozwojowych. Sta
ramy się nawiązać rozmowę z nielicznymi 

Wierzymy, że i tego zbrodniarza 
nie minie szubienica. 

o tej godzinje robotnikami, wykonywują- "'11111111111 '1n11n.11111111111111111.111111111 

KOMUNIKAT 
cymi pilniejsze roboty w drugiej zmianie. 
Każdy z rozmówców wyraża się o Zakładach 
jak o wspólnej własności robotników i czu-
je się ich współbudowniczym, a ::iie naj- Dyrekcja Teatru Miejskiego w Ka-
mitą obcego kapitału. liszu komunikuje, że z dniem 10 kwiet-

Termin następnej konferencji poświęco- nia zostają unieważnione kupony na bi· 
nej omówieniu małej racjonaliztWji poda- lety ulgowe od Nr. 1 - 10. Na „Lekko· 
ny zostanie w najbliższym czasie. myślną siostrę" ważno<:ć posiadają je· 

Jeden z uczestników. I dynie kupony Nr. 11 i 12. Referat na temat planowania wygłosił 
inż. Rajski. Powiedział on m. in. „Jedno-
lity, ogólnopaństwowy plan przemysłowy o I o · .-
stanowi nakaz, obowiązujący wszystkich ... ..: z e n • e 
pracowników. - Nie wystarczy ułożenie pla ~ .;:, • 
nu, trzeba także dopilnować jego wykona- Wydział Powiatowy w Kaliszu oraz 
nia, a istotą planowania jest skonstruowa- . . . . . . . 
nia takiego planu, którego realizacja byłaby Zarząd Mie]ski w Kaliszu, Jako MieJ-
w pełni możliwa, przy czym planowanie mu I scowe Urzędy Planowania przestrzen
n 111111ru:n::1'1.:11.11,1n 111•1111n11111111·111111111 ~ego, na mocy ar.t. 5 ust. 3 i art. 13, 14 

Walne Zgromadzenie 11 25 dekretu z dma 2.I_v.1946 r. o plano-
wym zagospodarowamu przestrzennym 

T -wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej · kraju (Dz.U.RP. Nr. 16 poz. 109) 
Walne Zgromadzenie Tow. Przyjaźni Pol- I ogłaszaja o przystąpieniu do sporządze-

sko Radzieckiej odbędzie się we wtorek · : 1 • • 

lej rowem do wsi Michałów II, stąd na 
południe drogą polną długości 1200 m, 
poczem na zachód 1.800 m. i na południe 
do wsi Porwity, skąd granicą gminy 
Podgrodzie Kaliskie aż do rzeki Pros
ny, poczem granicą powiatów Ostrow· 
skiego i Jarocińskiego do punktu wyj· 
ściowego w pobliżu wsi Szadek, - o 
łącznej powierzchni około 236 kilomsrt
rów kwadratowych. 

dnia 13 kwietnia. o godz. 18-eJ· w pierwszym rna wspo nego planu rmeJscowego dla 
b Plan miejscowy ustali przeznaczenie 

terminie, a o 18.30 w drugim terminie. Za· o szaru objętego granicami, mającymi terenów na: 
r~ąd Tow~rz::l'.stwa upras,za o liczne przyby- następujący przebieg: zaczynając od 
cie członkowi sympatykow. rzeki Prosny na północ od Kalisza pod a) zespoły mieszkaniowe z podziałem 

wsią Szadek, rów pomiędzy miejscowo- na tereny mieszkaniowe z uwzględnie
. ściami Bojutrów i Szadek w kierunku niem budownictwa społecznego, tereny 

wschodnim do szosy we wsi Pamięcin, przeznaczone pod budynki i urządzenia 
poczym szosa na południe do drogi uzyteczności publicznej, w szczególno
polnej. prowadzącej na wschód i ści na cele współżycia społecznego, 

łącząc~j się z .. granicą g~in~1 kulturalno - oświatowe, kultu religij· 
wzdłuz toru kole,Jkl na połudme az nego wojskowe tereny pod zakłady 
do granicy gminy Opatówek i tą gra· ~ ' . ' · · 1: dl t 

· d K 1-. Ł'd' d 1 · d ~ przemysłowe me uc1ąz lwe a o ocze-
mcą o szosy a isz - o z, a eJ ro· . . , . . 

. . gą poną do fowarku Józefów, stąd ma 1 pod osrodki biurowo-handlowe 
Koła PPR i PPS przy P. D. T. w Kaliszu d l d k" T · , k' · d · 

dnia 5 bm. na międzypartyjnym zebraniu 

1 

rogą po ną o rzecz i ro1anow 1 i a- oraz mne; 
powzięły jednomyślną uchwałę, wyrażają
cą całkowitą solidarność z tezami przemó
wień sekretarzy generalnych tow. J. Cy
rankiewicza i W. Gomułki. Członkowie kół 
wyrażają jednocześnie gotowość do połą
czenia się w jedną organizację partyjną. 

Cz tajcie ,,Głos Kaliski„ 

b) place publiczne, parki, skwery, ogro 
dy, place sportowe i inne podobne 
urządzenia; 

c) gospodarkę rolną, leśną hodowlaną: 
d) cele przemysłowe z oznaczeniem 
rodzaju przemysłu oraz warunków tech 
nicznych, jakim istniejące i wznoszone 
na tych terenach zakłady powinny 
czynić zadość, aby zmniejszyć lub usu
nąć ich uciążliwość dla otoczenia; 
e) drogi i inne linie komunikacyjne 
wraz z urządzeniami pomocniczymi; 
I) linie rozgraniczające 1 eremy zależne 
od ich przeznac~enia . 

Osol:Yy zainteresowane mogą zazna• 
jomić się z projektem planu miejsca• 
wego w terminie do dnia 15.IV.1948 r. 
w Miejscowym Urzędzie Phnowania 
Przestrzennego m. Kalisza (Ratusz, ITI 
piętro, pokój nr. 70) w godzinach urzę
dowych. 

Przewodni~zący Wydziału Powiatowe-
go: (-) Henryk Naskrent. 

Starosta Powiatowy. 

Zarząd Miejski > 
Prezydent Miasta 

(-) A. Bonusiak 

Wydawca: Miejski I Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Afll'l1ini<:trncia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel, 10·26J Tel, nocny 11·10. Godziny przyjęć Redaktor 
D-019729 - Naczelny lS-19. Sekretariat: 10-13 tr..Uł. Grał. Sp. W~d. "Prua"' IM!. :$k1JJ. 
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TEATRY Ze sportu , 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 11,15 popis Szkoły Tańca Ar
tystycznego i Baletu Klasycznego Teresy Do
browolskiej i Zygmunta Dąbrowskiego . . Bi
lety do nabycia w kasie Teatru. 

/HASA ••• 
100 tysięcy biegaczy stanie w Polsce na starcie Biegów Nar~dowych 

W województwie łódzkim liczymy na 42 lystqce zawodników 

z TO 
Passe-partout nieważne. 
O godz. 19,30 interesująca swą nader silną 

treścią, sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA 
Z ZASADAMI". 

Biegi Narodowe równaniu do zamierzeń i początkowych osiąg- biorą udział miliony zawodników. 
w Polsce mają Jt:Z nięć w rokru bieżącym. Dlatego. przede wszys~kfan mł?dzież polska 
dość starą i boga- Dlatego też w tym roku, w roku zmian w lak zorgamzowana w „SP , orgamzaqach mł'O
tą tra-dy<:Ję. Dal-sza strukturze spo.rtu poJskiego, większy jest dzieżo~ych: OM TU~, ZWM, „W.1ci", c.zY. 
tradycja musi mieć wkład w przygoitowan.iac~ do Biegó\~ Naro~Q-\ ZMD, Jak 1 :n1ezorgam:owana powrn.na wz1ąc 
więcej pierwiastka wych. Tegoroczne b1eg1 muszą byc potęzną masowy ~dział w„ B1~ach ~amdowych w 
masowości, który mamfestacją masowości sportu w Pols<;e bar- dnm „Sw1ęta Pracy dma 2 maJa. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 i 19,15 pełna humoru i sen

tymentu komedia R. Matuszewskiego i J. Ro-
jewskiego „GOSPODA POD WESOŁĄ KU
KUŁKĄ". 

~ _ w okres1ie przed- dziej potęż•ną n.iż '!' laota~h u~iegłych. Mu.simy . Młodzież. zadokJumentuje <tym swą tężyznę 
- wrześmowym był I ch'Oc w pr.zyibhzenrn dorownac procentowo ma fizyczną me tylko przed resztą narodu, ale l 

znikomym w po- sowości ZSRR, gdzie w biegach wiosennych przed światem, wykazując, że po okresie cięż-
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Z----- - .~-- kiej niewoli hitlerowskiej młodzież polska od· Londqnu dODO§Z- rad-za się, i·est nadal wartościową, prężną, zdol ul. Daszyńskiego 34. ...!% " ną do twórczej pracy, :nie tylko nad odbud<?-

Dziś, o godz. 19,15 ostatnie przedstawienie B I - o .... •tq wą gospodarczą kraju, ale i odbudową tego 
komedii Moliere'a „SZKOŁA ŻON", w reży- er Jl n p „. zagadnienia życia -społecznego, jakim je<St 
serii Bohdana Korzeniewskiego, w dekora- 1S>port. 
cjach i kostiumach Teresy Roszloowskiej. W ifos' Ci załnszen· '11a Igrzyska olamp1· 1·skte Vve wszysLkich województwach wre gorącz-

W piątek, 16 kwietn;a premiera farsy Noela I 11 & U 1 kowa praca nad przygotowaniami do najwięk-
Cowarda p. tyt. „SEANS". LONDYN. Brytyjski Komitet Organizacyjny wezmą udział w bok-sie, lekkiej atletyce i strze szej masowej imprezy sportowej w Polsce, do 

VII Igrzysk Olimpijskich, które rozpoczną się laniu. Państwa Południowej Arne.ryki Salvador, do Narodowych Biegów Tua prze·łaj w dniu 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' w Londynie dnia 29 lipca br. otrzymał już 58 Guatemala i Venezuela nie wezmą udziału w 2-go maja - w dniu „Swięta Pra<:y". 

Piotrkowska 243 zgłoszeń w ogólnej liczbie pań6tw "ilaprosw- Olimpiadzie. natomiast nie ma ,je<Szcze odpo· z meldunków nadchocfaących :z terenu wy-
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa ny.eh do wzięcia udziału w Olimpiadzie. Ostat- wiedzi od Boliwii, Haiti i Monaco. nika, że w sam>m województwie łódzkim za-

l'rzedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- nio wpłynęly zgłoszenia Rumunii , Columbii, Trzeba nadmienić, że dotychczasowe zgło- dekla;·owalo gotowość biegania 42.000 osób. 
STA NIETOPERZA", operetka w 3•ch ak- Porto Rico i Syrii, przy czym Syrię reprezen- sze<nia przekroczyły już ilość palislw, które Jeśli wsz'.!''CY staną na starcie, to samo woje
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do nab~·- tować będzie tylko 1 zawodnik w kon!,Prencji, hTilly udział w ostatniej Olimpiadzi€ w Berii- wód-ztwo lód-zkie pn:ewyiszyloby rekordowa 
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr- skoków z trampoliny. Zawodnicy Porto Rico I nie w 1936 roku. cyfrę s-tartujących w Narodowym Biegu 1938 

~:~;, ead;i~~~ a k~~a g~~~tr~7-~e:y:aka~~e ~:d~: I ))> s ( T I ~~~i:~:~~::::ż:j;:::~:<::ó:~::~:t~n: :·::~ 
Teatr „SYRENA", Traugutta 1 << le za Łodzią i walka o pierwszeństwo między 

województwami o przechodnią :nagrodę z-a riaj 
Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kulisy wiel-· 1 liczniejszy udz.ial w biegu będzie bar-dzo za-

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- · t 
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w przynosi najbardziej aktualne wiadomości I Cli:;ś w każdym razie można ju.ż ]J'OWledzieć, 
6~ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z że projektowana na celą Pol6kę cyfr-a 100.000 
udziałem całego zespołu „SYRENY". baletu i z kraju i ze świata 2314k zawodników i zawodniczek podwyższy się bar 
orkiestry. J rJ ;:o znacznit>. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. S.-.ort UJ Ot. Szh. Pol.·lfl~ 

Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-iej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Bo ser z y ma· q silnq p · ęść 
a piłkarze... utalentowanego kolegę 

Repr. CYRii Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 . 

skiego. VV treningach u1rudnia im nie<:o nau· 
ka, ale na to nie ma rady, ważniejsza jest mi
mo wszvstko głowa, niż pięść, poza tym mają 
i irn>e dość szerokie projekty, ale o tych ni~ 
chcą jeszcze na razie mówić. 

Nie próżnują również piłkarze. Pierwszy 
swój mec.z o mistrzostwo kl. B rozegrali w 
tym sezonie z DKS-em wygrywają<:' 3:1. Dzi
siaj zaś zmierzą się w Pabianicach z tutejszym 

ZWM Zrywem. Spośród piłkarzy wyróżniać 
się zaczyna podchorąży Przeme1iski Kazimierz, 
na którego zwrócił już u wagę kapitan spor· 
towy ŁOZPN wystawiając go do teamu repre· 
zentacji Łodzi. 

Na zakończenie wypada dodać, że W6ZYS>CY 
sportowcy Szkoły Oficerskiej Pol.-\Vych. we· 
zmą gremialny udział w Biegu Narodowym w 
Łodzi, dn:a 2 maj.a. 

KINA 

Pęd do uprawia
nia sportów wśród 
młodzieży je<St ob
jawem zdrowvm; 
nic leż dziwnego, że 
do sportu z zapa· 
Iem garnie się mlo 
dzież zmilitaryzo
wana, doborowa, 
jeśli chodzi o wa· 
runki fizyczne. Nie 
dawno, jakżeśmy 

ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; już pisali, przy 
Dzisiejsze impre2v sportowe 

w niedz. 14,30. Szkole Oficerskiej 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, Polit.-Wych„ po

wstał klub -spo.rto-

Kalendarzyk imprez sportowych na dzisiej-1 Łódż'. gad.z. 16'.30 boisko Zg.ierz: Bo.ruta - Con-
szą niedzielę jest następujący: cordia P10trkow, botsko Tomaszow: TUR -

Zawody kolarslde: Na trasie Krzywie-Stry- ŁKS I B. 
19, 21; w niedz. 13. wy, którego naj-

BAJKA - „Znachor", godz. 16•30• 18•30• 2o,3o; żywotniejszą sekcją je.st sekcja pięśóars.ka, 
ków wyścigi szosowe na przestrzeni 25 km -------------------~ 

w niedz. 14,30. która już zadebiutowała w szeregu spotkań w 
dla posiadaczy .i<art wyścigowych i na 1s km zarz~d mi·eis"~ db a 0 sport 
dla stowarzyszonych i niestowarzyszony-eh. Ilf , li\ 0 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj I Łodzi. 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, Przed świętami bokserzy-podchorążacy spot 
13 i 14. kali się z WKS „Błyskawica". w którego sze-

GDYNIA - „Nieby czy piekło", godz. 17, 19, regaeh wukzyli mistrzowie dywizyjni i zwy-
21; w niedz. 15. ciężyli ich w wysokim S'tosunku 12:4, przy 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19. 21; czym 6 walk wygrali przez k. o. W spotkaniu 
w niedz. 15. z DKS-em (Aleksandrów) podchorążacy pięć 

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 16-ta zawo
dy towarzyskie z udziałem mistrza Po1ski w 
siatkówce żeńskiej AZS-u stpłecznego. Pm· 
gram przewiduje następujące konkurencje: 
godz. 16-ta: 6iatkówka żeńska AZS W-wa -
HKS, godz. 17-ta: siatkówka męska AZS Łódż 
- HKS Łódż, god-z. 17.30: koszykówka żeńska 
AZS W-wa - Zryw. MUZA _ „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; walk rozstrzyg.nęli na swoją korzyść przez no-

w niedz. 16. kauty i wygrali spotka:nie 10:6. Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo Ligi: 
POLONIA _ „Ostatni etap". godz. 13,30. 16, Wśród wo}skowych na wyróżnielilie zaslii- stadion ŁKS-u, godz. 16-ta: Widzew - Rymer. 

gu)·ą podchor""'acy Chyży i miody zawodnik Zawody o mistr::ostwo klasy A: g.odz. 11-ta: 18, 20, 21: w niedz. 11. .,.. 
W OŚNIE D l' kobieta" podchorąży Limowski. boisko ŁKS-u zz.K - Lechia Toma_szów, boi-

PRZED I - '.' wu icowa . 'I Obecnie podchorąż<:cy szykują się do mi- sko PTC (Pabiamce) godz. 16.30: Ziednoczone 
godz. 17, 19, 21: w medz. 15· strzostw oficerskich i mistrzostw Wojska Pol· - PTC, bm;;ko \"lima: Widzew I B - TUR 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

Ro~!~·~1 ;„:aś~~~?.~·::a3z~· 16.30. 18.30. 20.3o; Dzisie1·sze rozgrywki klasy A 
w medz. 14,30. 

1 
• 

REKORD - „Skar.b Tarzana", godz. 16,30.1 Rozgrywki piłkarskie odbędzie się na boisku Wimy. W Zgierzu wal-
18,30, 20,30; w medz. 14,30. t;' ~ mstrzostwo klasy A okręgu czy Boruta z Concordią. która niewątpliwie 

STYLOWY - ,.Mali detekt:vwi", i;odz 16,15 łódzkiego stają i- 1 ę coraz będzie chciała się zrehabilitować za poniesio· 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. bardziej interesujące. Nie- ną porażkę dwu-cyfrową z ligowym ŁKS-em 

SWIT _ „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30 mal każdej niedzfoli mamy ubiegłej niedzieli. W Toma6zowie tamtejszy 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. niespodzianki. Sądzimy, że TUR, leader tabeli w zawodach z ŁKS-em I B 

TĘCZA _ „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; i w dniu 11-go kwietnia bę- dążyć będzie za wszelką cenę do uzyskania 
w niedz. 15. ·~ - ~•·'' mieli kilka wyników, które potasują dalszych dwóch punktów dla zadokumentowa· 

zespoły w tabeli spotkań o punkty. W Łodzi nia dobrej formy i umocnienia swej czołowej TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
odbędą 6ię trzy mecze o godzinie 11-tej. Na pozycji w tabe!i. 

w niedz. 15. d 16 boisku ŁKS spotkają się kolejarze łódzcy z Le- Tabelka rozgrywek przedstawia się obecnie 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", go z. • chią tomaszowską. Przypuszczać należy, że ło - -

18 30 21 · d 13 30 następująco: , , ; w me z. , · dzianie wyjdą z tego spotkania obronną ręką. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16, Zjedn-0czone u siebie podejmuje grożny zespół 

18,30, 21; w niedz. 13. PTC, pogromcę ligowego Widzewa s przed ty-
WOLNOść - „Ostatni etap", ~odz. 15,30. 18, tygodnia. Tym razem zespół fabryczny musi 

20,30: w niedz. 13. wykazać maksimum wysi·łku i umiejętności 
ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16. 18,30. aby idobyć choć jeden punkt. Widzew I B bę· 

21: w niedz. 13.30. dzie miał łatwe zadanie do pokonania, gdyż 

ZJAZD AKTYWISTOW STR. LUDOWEGO 

przeciwnikiem jego będzie łódzki TUR. zespół, 
którv na 9 spotkań z. dobył zaledwie 1 punkt. 
Widzew winien zdo'Jyć dalsze dwa punk ty, 
abv nie być wyprzedzonym pnez inne kluby 
z 0he<:'nie posiadanej lokaty w tabeli . Meo 

TUR TQmaszów 
PTC 
\V:rtzew I B 
ŁKSJ.. B 
L2chia 
?.ierlnoczone 
Z'Z.K 
Concordia 
Boruta 
TUR Łód:i: 

Zatrudnimy INZYNIEROW 

gier 
11 

. 9 
10 
10 
10 
10 
11 
10 
8 
9 

pkt. 
17 
1.4 
14 
12 
12 
10 
8 
7 
3 
1 

st. bramk. 
28:19. 
32:15 
25:18 
32:16 
22:17 
19:24 
24:25 
18:38 
12:24 
12:28 

Dziś 0 godz. 10 odbywa się w sali Woje
wódzkiej Rady Narodowej zjazd 500 akty
wistów Stronnictwa Ludowego. W zjeździe 
biorą udział m. inn. prezydiu zar·ządów powia-1 
towych i gminnych. Referaty wygłoszą min. 
Grubecki i poseł Gajowniczek. . 

Wszyscy Inwalidzi Wypadkowi winni zgb-1 

mającego doświadczenie w produkcji octu spir:vtnsowego i musztardy, 
...,1ającego doświadczenie w p1·odukdi namiastek kawy i innych opartych 

na skrobii. 

Zgłoszenia: W:vclział Produkcji „Spo Iem", Warszawa, ul. Kazimierzow-
ska 51, tel 413 - 93. 234lk 

DO lNWALIDÓW 'I 
szac.· się w sekre•tariacie. Związku. w spraw'." I 
zapisu na węgiel od dma 15.TV.48 r. do dma 
'.!4.IV. 48 r. Łódź, ul. Dra Wieckowskiego 46 
{dawniej Sródmiejska\. ;;;.,,_, ____ ....,._.._,... ...................... '"""""""""""""''''" ....................... ,,...., _________ ...., _ _,,,,,,.,....,._,„ 

J,ak się dowiadujemy, Zar..ząd Miejski w Ło· 
dzi przystępuje do budowy boiska &portowego 
na terenach majątku poniemieckiego Zvmmer
rnana położonych pomiędzy ul. Kosynierów 
Gdyńskich, Sanatorium, ul. Paradną, oraz 
Rzgow6ką. Roboty ziemne i planlacvjne wy
kona Wydział Plantacji Zarządu lvliejskiego. 
Nadzór nad budową będzie miał WY'dzial od
budowy i Wojskowy. 
Zarząd Miejski po<Stanowił rówmież ogrodzić 

strzelnkę małokalibrową położoną przy ul. Ro
kicińsk·iej kosztem 689 tysięcy złotych. 

Uwaga Zrywiacy I 
Zarząd KS Z\VM „Zryw" przypomina, ie w 

związku ze zbl:żającym się świętem robotni
czym, wszyscv członkowie zobowiązani są do 
wzic;cia udziału w Biegach Narodowych w 
dniu 2 maja rb. 

Celem odpowi-edniego przygotowania się do 
omawianvch biegów, członkowie. winni uczęsz
czać na treningi, które odbywają się we wtor· 
ki i czwartki o godz. 18-tej, w niedzielę o 
godz. 10-tej, na boisku własnym w Parku Lu· 
dowym. 

Oddaj CD cudze! 
Komitet Jubileuszowy ŁKS. uprzejmie pro· 

si ws·zystkich członków, sympatyków oraz oso 
by postronne o rzwrócenie w terminie do dn. 1 
maja wszelkich pamiątek i nagród stanowią
cych bezsprzeczną własność Klubu a znaidu
jących się w Ich posiadaniu. Wymienione 
przedmioty uprasza się o doręczenie bezpośre 
dnia dó Ob. Szudzińskiego. Łódź ul. Różana 13 
względnie rzawiadomić sekretariat który upo
ważnia członka Klubu do odebrania tych rze
czy. 

ODCZYT 
W niedzielę, dnia 11-go kwietnia o godz. 12 

odbędzie się w auli Uniwersytetu (ul. Naruto
wicza 68) odczyt prof. Borysa Łapickiego pt. 
„Prawo i państwo jako wyr-a.z kultury społec'Zi' 
nej''. Wstęp wolny. 

ODCZYT 
W klubie społeczno-literackim „Wieś . 

P~ otrkowska 133 II p. odbc::dzie sic: we wtorek 
13 kwietnia 0 godzinie 20 odczyt ob. Walde
mara Kiwilszo P. t. „Litel'il!tma obozo'Wlaf' 
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